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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem -dni poświąteeznycli.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu [O hal.. 

Pocztą 16 hal. — Biura, Redakcyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego i. 12. — Ekspadyeya miejscewa 

A gencji dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
“ ausmanna I. 9. - Listy należy frankować*.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó łro f lA  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., mi e ­
s i ę c z n i e  2 1  -  P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipoa do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 hśj drudzy 60. h. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty_ obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza m iara pe­
titowa, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 bal. od' jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmazna I. 9. i w biurze Ludwi­
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Francy1 w Pa- 
iwżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue de 
Yarenne.

1A P I1I I I  DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na Gazetę Lwowską wy­

kosi rocznie (od Igo stycznia do koń­
ca grudnia), w miejscu 24 K., p o c z tą  
32 TL; półrocznie r(-od Igo stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 12 K., 
Pocztą, 16 ówierćrocznie (od Igo
stycznia do końca marca) w miejscu 
6 K., p o c z tą  8 K .; miesięcznie (od 
t  do końca każdego miesiąca) w miej­
scu 2 K., pocztą, 2 IŁ 70 Ii.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni , (którzy p r e nu  m e r u j ą od Igo 
stycznia do końca grudnia lub do 
końca czerwca), otrzymują Frzewo-y v' - •dnik nauk&Wy i literacki, dodatek mie-l 
stęezny do Gazety Lwowskiej b e z- 
f r ł a t n i e ;  ńwierćroczm zaś 
sięcsni za dopłatą: p ie r w  1 K. 50 b.l 
drudzy 60 b. Przewodnik, prnnunsero- 
Wany osobno, kosztuje rocznie 8 K., 
ipóireĄzuio 4 K,, ^wier<^Fp«?.nie 2 K.

W eeiu nasienia napadu  jlFpsimy 
0 wczesne nadsylasie prenumeraty

O d B & A & fecyi.

Z radością donosimy Czytelnikom na- 
szym, że w r. 1902 drukować będziemy : 

n a j n o w s z ą  p o w ’ e ś ć  h i s t o r y c z n ą

HENRYKA SIENKIEWICZA
p. i.

M  POLU CHWALI"
(Z czasów Jana Sobieskiego).

„POCZĄŁ l ROZPACZY BŁDŹMC“...
(Niemojewski ,,Leger.dy“).

Z r o z p a c z y . . .  To cecha znamienna 
^szystkiego, co tera ł z mózgów i serc „mło­
dych" wychodzi. „Nieukojna" tęsknota, n im  
r°zwiewny żal ścisnęły lot myśli i skurczyły 
®erca, które w siebie zapatrzone, nie widzą 
zadnej w okół. ani po nad sob.f? dźwigni, i 
uderzają, tylko przyśpieszonem, nierównem 
wtaein strachu przed ślepem. nieubłaganem 
^ O z n a c z e n i e m .  Jak ów Mojżesz Zeye- 

'ego, zdaniem Miriama, „otchłannego 
twórcy", tego „maga nastrojów" — zdejmują 
Qasi młodzi „szmat po szmacie wszelakie wy­
p rażen ia  <■ kształtach ludzkich z pojęcia’8>nej 
'iramyśli, atci#  nic wspólnego nie może w so- 
?le mieć ant z człowiekiem, ani z prażadną 
istotą stworzoną, oprócz zagadki wiecznie 
ciemnej bytu". A gdy, za przykładem owego 
Mojżesza, -_pozdejmowali już z tej zagadki 
Wszystko „co na niej wisiało, jak nędzny 
^ych , którym bożka zdobi bałwochwalca" — 
®tyszą, zarówno jak ów wódz-prorok na górze 
oynai, groźne^druzgoczące „echo pradźwię- 

które brzmi: „Nic“! Wówczas wstrząsa 
puni jak Mojżeszem rozpaczliwy ból, dręczą 
ich upiorne widziadła a w rozpaczy i w stra­
chu — bluźnią...

W tern szaleństwie jest metoda. Bo nie 
°d razu staje sie u szczytu tej góry, na któ­
rym echo pradźwięku głosi: „Nic". Trzeba

P r a w o  d r u k u  u t w o r ó w  S i e n k i e ­
w i c z a  w G a l i c y i  p r z y s ł u g u j e  wy ­
ł ą c z n i e  Gazecie Lwowskiej.

Oprócz tego drukować będziemy no- 
welle i powieści: H a j oty,  G a b r  y e 1 i Za ­
p o l s k i e j ,  Elizy O r z e s z k o w e j ,  bar. H a- 
g e n o w e j ,  Teodora J e s k e - C h o i ń  s k i e -  
go, Kazimierza T e t m a j e r a ,  Maryana Ga- 
w a l e w i c z a  i w .  i.

CZĘŚĆ IIE U E K p O m

Lwów, 26 stycznia.

W Serbii i zagranicą zajęto się znowu 
żywo sprawą następstwa tronu serbskiego a 
pogłoska, iż 26-letni król Aleksander rze­
komo zniechęcony licznymi zawodami i tru­
dnościami nosi się z myślą abdykowama, u- 
trzymuje sj.ę, pomimo urzędowych, zaprzeczeni 
upornie nawet w kołach poważnych. W crbeć 
t#go wywołał tem silniejsze wrażenie n ag ra  
wyjazd pretendenta do tronu ks. Piotra, Ka 
radżordżewicza do Petersburga, gdzie bawi 
na wychowaniu jega 14-letni syn, uważany 
na wypadek zmiany dynastycznej w Serbii 
za następuj króla Aleksandra, i to, że ksiąję 
przed swym wyjazdem wydał manifest do 
narodu serbskiego, z datą 19 b. m. i z pod­
pisem „Książę serbski Piotr Karadżordże- 
wicz“. Tym razem książę nie apeluje do na­
rodu serbskiego w interesie swoich praw ko­
ronnych, lecz tylko zwraca jego uwagę na 
to, źe za dwa lata w roku 1904 upłynie sto 
lat od tego wiekopomnego roku, w którym 
pierwszy wódz Serbii, dziad księcia, rozpo­
czął z chwałą walkę o wyzwolenie ludu serb­
skiego z pod jarzma półksiężyca i że przeto 
byłoby godziwem i aktem pietyzmu, gdyby 
obecna generacya wzniosła pomnik bohate­
rowi, który w głównej mierze przyczynił się. 
do tego, iż Serbia jest dzisiaj państwem 
wolnem i niezawisłem.

przed tem przejść całą skalę nastrojów, trzeba 
zatonąć zupełnie w otchłannej mgle nieukoj- 
nej tęsknoty, trzeba nauczyć się żyć w śwrap 
cie’ upiornych straszydeł, trzeba wmawiać 
w siebie od nocy do rana i od rana do nocy, 
że życie ludzkie to potwór! o krwawych śle­
piach, że człowiek to igraszka w ręku nie­
ubłaganego p r z e z n a c z e n i a ,  któremu opie­
rać się n i e  w o l n e ,  bo staną się jeszcze 

„straszniejsze rzeczy; trzeba wmawiać w sie­
bie i w czytelników, słuęjiaczów czy widzów, 
że chociaż nie ma winy to za to jest kara, 
że g r z e c h  to rzecz n i e u c h r  o n n a ;3 która 
spełnioną być m u s i .  trzeba przejść przez cała 
galery ę Falków czy Przestaw skich, trzeba kazać 
widmom Nieznajomych, aby wskazywały nie­
uniknioną godzinę samobójczej śmierci, trzeba 
wprowadzić upiornych „G|)ści“ do ludzkiego 
se^ca i rozpocząć wreszcie szalony „taniec 
miłpścŁ * śmierci"... ,

Ś -Niektórzy wprawdzie utrzymują, że to 
wszystko już było i — przebrzmiało, głe na 
Zachodzie już oddawna poczęto się odwra­
cać ze wstrętem od'rozmaitych malowanych 
i sceiiicznjrch „Grzechów", od rozmaitych 
upiornych straszydeł, czworonożnych ludzi i 
dwunożnych zwierząt, — że tam rozmaite 

-saćęgye i dekadentyzmy, słusznie czy też nie­
słusznie tak nazwane — przeszły już ostre 
stadyum rozwoju, straciły niewytrawioną 
młodzieńczą jaskrawość a łamiąc pewne gra­
nice przestarzałej maniery, wskazały nowe 
ścieżki, przyniosły nowe lub doLd niedo­
statecznie wyzyskane motywy. Tak mówią 
niektórzy, ale pewnie nie mają słuszności.— 
Zresztą choćby i tak było? Nasz młody nad- 
ezłowiek nie dba o opin ię ; on z góry po­
wiedział sobie, że jest „zapoznanym geniu-

Na tem'cel ofiaruje _ książę od siebie
50.000 franków i niewątpi, że naród serbski 
spełni godnie akt wdzięczności. Manifest 
podnosi, że Jerzy Czarny był tylko zwykłym 
chłopem z Topoii ówczesnym paszaliku ture­
ckim, był on jednakże pierwszym junakiem 
na Bałkanie, który miał odwagę i siłę pod­
jąć nierówną walkę, w celu wyzwolenia swo­
jej ojczyzny ze czterowiekowej niewoli Po 
dziewięcioletnich zwycigzkich bojach z Tur­
kami, po wielu wojskowych sukcesach wy­
cofał się on wprawdzie dobiowolnie z areny! 
i opuścił ojczyznę, przykład wszakże je ­
go, stał się podnietą dla Miłosza Obreno- 
wicza do prowadzenia dalej rozpoczętego 
dzieła i przeprowadzenia^ go w zupełności. 
Książę Piotr pragnie być . nietylko wdzięcz­
nym Serbom i dobrym wnukiem, lecz taUM 
chce okazać się mężem pełnym taktu „Je-9 
żeli — powiada on w manifeście — wystę­
puję w tej cliAili do ludu serbskiego z propo 
zycyą wzniesienia pomnika mojemu nie- 
śmiektelnej sławV- dziadowi i bohaterowi oraz 
jego najbliższym współdziałaczom, daleki 
jestem od tego, aby niedoceniać zasług in ­
nych wielkich synów Serbii. Owszem nie 
zawaham się ani chwili oświadczyć przy tej: 
sposobnoici>że zawsze i wszędzie, gdzie tyl­
ko toczyła się walka o wyswobodzeniejudu 
serbskiego spieszyłem i stawałem w jednym 
szeregu z tak bohaterskimi bojownikami, jak 
obaj Obrenowicze Micjjał i Milan". Głó­
wny atoli cel manifestu zdaje się tkwić w 
końcowym jego ustępie. Tutaj książę Piotr 
tak pow iada: „Los zawistny zrządził, iż 'Ą 
propozyćyą dobrego patryoty serbskiego i 
wdzięcznego wnuka, jestem zmuszony ode­
zwać się z zagranicy. Naród serbski iateli 
zechce mi wierzyć, że myślą moją jestem 
zawsze przy nim, że mpje serce odczuwa 
zawszę:,:najgoręcej to wszystko,^!)- serbskie, 
że moja dusza serbska unosi się bezustannie 
nad cierpiącą moją bracią że wychowany w 
prawosławiu nie przestanę nigdy wznosić 
modłów do Przedwiecznego o ratunek, o roz­
kwit, o szczęście tak ukochanego przezemnie 
ludu serbskiego i mojej drogiej ojczyzny 
serbskiej".

Opinia publiczna w Serbii i za granicą 
ma w swojej większości to przekonanie, iż 
chociaż ks. P io tr" w owym manifeście nie

szern", i gwiżdże z pogardą na „gromką sła­
wę, która przez ulice Redzie", a jeśli kto 
poważy się. powiedzie!, że te n  poeta zmierz­
chów i ' mistycznych mroków nie jest kolo­
salnych rozmiarów twórcą, że ten pisarz 
sceniczny lub powieściopm rz, albo ów ma­
larz nie jest genialnym odezuwaczem drgnień 
ludzkiego serca, to nasz młody „pad-erfo- 
wiek“, zacytuje temu krytykowi i „mołło- 
ehowi" — publM ności poemacik Baudelai- 
re ’a „o psie i flakonie/". Krytyka i publi­
czność to pies, któremu nie należy podawać 
zbyt „delikatnych perfum", bo wzdrygmi«się 
i szczeknie.

A jak wyglądają te „perfumy", wśród 
których żyje taki nadc-złowiek, taki geniusz 
zapoznany, taki młody „odczuwacz?". P. Przy­
byszewski wprowadza nas uprzejmie do jego 
sypialni. Oto na ścianaeii sztychy, przedsta­
wiające : „kobiety nawpół nagie, z rozwia­
nym włosem, w dzikich podskokach, w epi- 
leptyczny^AkontąrsyąnL; z nieludzko* powy- 
krowmymi członkami, z twarzami powykrzy­
wianemu w dzikich rżeniach śmiechu, jęicu, 
krzyku". To ekstaza „rozpusty i obłędu w 
deliriach b.djMf

Cóż za delikatne pe: tumy •
Tam znowu, opowiada narty dalej autoi 

„Synów Zierni‘Ł wielki pan ziemi, ojciec nę­
dzarzy, zrozpaczonych, szukającymi, ojc _ :■ 
tych, co grzeszą, co wątpią, co się bunt ]ą, 
siedzi w wielkim majestacie na olbrzymim 
bloku skały straszny, potworny. A u stóp 
jego, w skupianiu g r o z y  i s t r a / c hu ,  przy­
kucnęła gromada ludzi, jego Olbrzymia pa­
rafia," która ślepo jego rozkazom poddana.

I możnaż sie dziwie, ż̂e bohater otoczony 
atmosferą takietTperfum, przestaje wreszcie

wspomina ani słówkiem o kwestyi następstwa 
tronu, to przecież wezwaniem do wzniesienia 
pomnika swojemu dziadowi ks. Jerzemu Czar­
nemu, który pierwszy położył kamień wę­
gielny pod niezawisłość Serbii, zgłasza się 
implicite jako pretendent do tronu serbskie­
go. Ztąd też przewidują, że manifest może 
zwiększyć istniejące i biz tego w Serbii wiel­
kie trudności i skomplikować położenie poli­
tyczne, tem bardziej, iż od dłuższego już 
czasu ujawnia się wśród ludności silna agi- 
tacya za dynastyą Karadżordżewiezów. Ku 
temu celowi rozszerzane bywają w tysiącach 
egzemplarzy wizerunki księcia, jego małżonki 
z domu księżniczki Czarnogórskiej i ich syna.

Z Belgradu odbieramy następującą de­
peszę :

Opozycya zamierza wnieść w skupczy- 
nie interpelacyę do prezydenta gabinetu w 
sprawie następstwa tronu, o czem w ostatnich 
czasach szeroko rozpisywała się prasa zagra­
niczna. Prezydent gabinetu dr. Wuicz w od­
powiedzi oświadczy, iż sprawa następstwa 
tronu wcale nie stoi na porządku dziennym, 
że rząd wcale się nią m l zajmuje i że w 
swoim czasie będzie ona załatwiona w myśl 
oświacfczenia króla, które złożył on przy 
wręczeniu mu adresu od skupczyny.

do Petersburga.

PolWische Correspondenz donosi, że Najd. 
Arcyksiążę Franciszek Ferdynand wyjedzie 
dnia 6 iutego b. r. do Petersburga, aby się 
przedstawić carowi w nowym charakterze 
generała kawaleryi rossyjskiej. Jego Ces: i 
Król. Wysokość zabawi na dworze carskim 
kilka dni. — Jak wiadomo, podpułkownik 
Bellegarde z ross.yiskiego pułku dragonów 
nr. 26, przywiózł niedawno Najd. Arcyksię- 
ęiu Franciszkowi Ferdynandowi epolety z od­
znakami generała rossyjskiej kawaleryi. — 
Najd. Arcyksiąże nie był w Bossyi od lat 
dziesięciu.

Fremdenblatt donosząc o tej podróży 
Najd. Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda do

czuć w sobie cokolwiek prócz „instynktu 
samczego". Czyż się dziwić można, że czy­
telnik karmiony ; trak delikatnie uperfumowa- 
ną literaturą, że widz, nawykający do przed­
stawień scenicznych w których nastrój gro­
zy i strachu, jjjga na wszystkich nerwach i 
zmysłach — że ten widz i ten czytelnik, 
przyłączają się wreszcie do tej „przykucnię­
tej, spłoszonej gromady", do tej p a r a f i i  
groźnego jłana ziemi, którego imię jest „ból
i zło". — I takie w końcu powstaje zamą­
cenie pojęć i odczuć, że się na seryo mówi 
o „etycznej" tendencyi „Złotych RuiA a na 
widowisku, w którem kobieta — m atkai żona—
z czci odarta, jedno tylko chyba na swe u- 
sprawiedliwienie przytoczyć może. że ona 
upaść m u s i a ł a  i upadać mus i ,  bo to jej 
p r z e z n a c z e n i e ,  — la-rtakiem widowi­
sku dłonie młodziutkich dziewczątek nie 
szczędzą oklasków i autora zarzucają kwia­
tami"!... Cóż dziwnego, że tą drogą wkra­
da się w ogniska domowe rozstrój, zniechę­
cenie," a na tym gruncie ów ?pieukojny żal", 
nierozwiewna tęsknota, wresstie strach, o-ro- 
za przed ślepem przeznaczeniem.... Cóż dzi­
wnego, Że. w młodych _ sercach stygną szla­
chetne zaualy a zrywają się wichry, niekar­
ne. zuchwale, obalające ze świstem szyder­
czego cynizmu wszelkie zasady, na których 
opieia się rodzina chrześcijańska i nasze 
polskie społeczeństwo. Jeżeli młodziutkie dło- 
,nie. m e 'etnich dziewczątek obrzucać mogą 
"wiatami^ autora, za to, żer odarł z czci ko- 
bietę, jeżeli ich uszy i oczy nie zamykają 
się z instynktowym wstrętem przed pewne- 
mi wyrażeniami i sytuacyami, to czyż dzi­
wić się nrożna, że. wśród ogółu zanika coraz 
bardziej poczucie ohydy występku, nie tylko
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Petersburga pisze: Chociaż powód do tej po­
dróży ma tylko charakter osobisty, to prze­
cież powitaną ona będzie niezawodnie 
wszędzie w Monarchii z zadowoleniem. W i­
zyta Najd. Arcyksięcia w Petersburgu może 
się tylko przyczynić do zamanifestowania 
istniejących pomiędzy obu Panującymi Do­
mami serdecznych stosunków, które znalazły 
już wyraz w nadaniu świeżo Najd. Arcy- 
księciu epoletów generała rossyjskiego

W dalszym ciągu o podróży tej tele­
grafują do Fremdeńblattu z Pesztu następujący 
głos Magyar Nemzetu: Nie ulega wątpliwo­
ści, że podróż Najdostojniejszego Arcyksięcia 
jest w pierwszym rzędzie aktem kurtoazyi. 
Błędem atoli byłoby mniemać, że podróż ta 
jest tylko szablonowym aktem grzeczności, 
który nie ma żadnego ważniejszego celu, ża­
dnego głębszego znaczenia. Wszyscy jeszcze 
pamiętają wizytę, którą wielki książę M i­
chał złożył Najj. Cesarzowi Franciszkowi Jó­
zefowi w Budapeszcie. I wówczas powsze­
chnie wiedziano, że wizyta ta jest czemś 
więcej, niż aktem zwykłej grzeczności. Równo­
rzędnym objawem z tą wizytą, jest wyjazd 
Najd. Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda do 
Petersburga. Wizyta jest dowodem, że w Wie 
dniu ściśle są przestrzegane przepisy etykiety, 
a nadto, iż szczera, coraz bardziej rosnąca 
serdeczność między obiema Dynastyami, co­
raz więcej wysuwa się na czoło. Byłoby zby- 
tecznem zapewniać, że ten serdeczny stosu­
nek istniejący między obu Dworami znaj­
duje swój wyraz także w stosunku do siebie 
obu Państw.

Rada Państwa.
Z kom isyi budżetowej.

W dalszym ciągu sobotniego posiedze­
nia komisyi budżetowej Izby posłów p . Me n -  
g e r  przemawiał za utworzeniem sądów po­
koju, lecz według innego wzoru, aniżeli ten, 
na podstawie którego istnieją sądy także w An­
glii i Francyi. Sędziowie pokoju powinni być 
mianowani przez Ministerstwo, przy nomina- 
cyach muszą być wykluczone względy poli­
tyczne i wyznaniowe, sędziami mianowani 
być powinni ludzie niezawiśli i uczciwi.

W ciągu dyskusyi zabierał jeszcze także 
głos szef sekcji dr. K l e i n ,  który omawiał 
rozmaite w ciągu dyskusyi podane wnioski i 
projekty natury prawniczej i podniósł, że o- 
statnie rozporządzenie wydane na podstawie 
konferencyi z adwokatami w sprawie trakto­
wania adwokatów jako zastępców stron pry­
watnych przy sądach, będzie przez sądy u- 
względnione i zastosowane. Co się tyczy in­
stytucji inspektorów sądowych, wskazał mów­
ca na oświadczenie P. Ministra sprawiedli­
wości i stwierdził, że inspektorowie nie mają 
za zadanie politycznej kontroli urzędników 
sądowych, tylko jedynie ulepszenie wymiaru 
sprawiedliwości w interesie ludności. Co się 
tyczy ordynacyi egzekucyjnej, na którą dr. 
Byk się żalił, to rzeczywiście z powodu tej 
ordynacyi nastąpił pewien zastój w instytu- 
cyach kredytowych przy udzieleniu kredy­
tów, jednakże w ogólności stosunki się po­
lepszyły i zastosowywanie ordynacyi egze­
kucyjnej — W ogólności także w Galicyi —

okazuje lepsze wyniki. Rezultaty z licytacyj 
przymusowych są korzystniejsze. Natomiast 
instytucya administracyi przymusowej (se- 
kwestru) nie wszędzie okazała sio odpowie­
dnią.

Po zamknięciu dyskusyi przemówił re­
ferent dr. Eugeniusz A b r  a h a m o w i c z. Na 
wstępie polemizował z wywodami p. Herolda 
i podniósł, iż tylko jeden p. Herold jest nie­
zadowolony z nowej procedury cywilnej i 
przeciw niej przemawiał. Upadek stanu adwo­
kackiego nie jest konsekwencyą wprowadze­
nia nowej procedury cywilnej, lecz nastąpił 
już przedtem, jak to dr. Byk stwierdził w 
swem przemówieniu. Nowa procedura ma 
wielkie zalety, daje sędziom, szerokie pole 
działania, a niezawisłość sędziowska to naj­
droższy klejnot naszego życia konstytucyjne­
go, o czem zawsze powinniśmy pamiętać.

Co się tyczy reformy ustawy prasowej, 
mówca jest za zaprowadzeniem kolportażu, 
a zniesieniem postępowania objektywnego, 
ale jedynie pod tym warunkiem, iż równo­
cześnie sądom przysięgłym będą odjęte spra­
wy obrazy h*noru, popełniane przez prasę, 
a przekazane trybunałom zwykłym. Doświad­
czenie poucza, że przez przekazywanie są­
dom przysięgłym spraw o obrazy honoru, 
popełnione przez prasę, bardzo często wpro­
wadza się przysięgłych w trudne położenie, 
t. j. wydają oni wyroki uwalniające, obawia­
jąc się napadu ze strony dzienników.

Mówca domagał się dalej reformy u- 
stawodawstwa przeciw lichwie. Dotychczaso­
we przepisy karne nie są dostateczne Li­
chwa przybiera codziennie coraz nowe for­
my i przynosi więcej szkody niż kradzież i 
oszustwo. Zarząd sprawiedliwości powinien 
dokładnie zbadać wszystkie zjawiska lichwy, 
by nowe ustawodawstwo zawierało odpowie­
dnie postanowienia przeciw wszelkim jej ro­
dzajom i aby położyło kres jej zgubnym 
skutkom.

Następnie domagał się referent, by Za­
rząd sprawiedliwości zapobiegł brakowi sił i 
przeciążeniu w najwyższym trybunale. P. 
Abrahamowicz zaznaczył przytem, iż P. Mi­
nister sprawiedliwości sam przyznał, iż tak 
w generalnej prokuratoryi, jak w najwyż­
szym trybunale zajęci tam urzędnicy są prze­
ciążeni pracą.

W głosowaniu przyjęto rozdział: „Mi­
nisterstwo sprawiedliwości", poczem obrady 
zakończono.

Następne pociedzonie ódbędzio się jutro, 
we wtorek. Komisy a przystąpi na niein do 
obrad nad budżetem Ministerstwa wyznań i 
oświaty.

Z Berlina.
(Bankiet w ambasadzie Stanów Zjednoczonych 
Ameryki na cześć księcia Henryka. — Inter­
pelacja centrum katolickiego w sprawie zniesie­
nia banicyi 00. Jezuitów. — Krytyka w par­
lamencie obecnego socyalno-polityczuego ustawo­

dawstwa. — Z Koła polskiego).
Ambasador amerykański w Berlinie dał 

onegdaj w Kaiserhofie wspaniałą biesiadę na 
cześć księcia Henryka, brata cesarskiego, któ­
ry, jak wiadomo, w przyszłym miesiącu od­
wiedzi prezydenta Stanów Zjednoczonych

już takiego, który się kryje w tajnikach su­
mienia i pokutą zgładzony być może, ale na­
wet takiego, który jest rzucającym się w oczy, 
jawnym i jaskrawym skandalem, który jak 
owa Zeyerowska „gromka sława", cynicznie 
przez ulice jedzie....

Ta cała literatura, zarówno jak i sztu­
ka, które wywołują takie „nastroje" i takie 
objawy, były już systematycznie uprawia- 
nem bluźnierstwem przeciw zasadom chrze­
ścijańskiego społeczeństwa. Ale oto jest wię­
ksze, największe, wobec którego ścina się 
krew w żyłach i burzy się wszystko, co w 
duszy chrześcijanina pozostało z jego dziecin­
nych i młodzieńczych wierzeń, wszystko, 
co mu przyniosły walki, trudy i doświad­
czenia życiowe, wszystko, co zdobył myśle­
niem i skupieniem ducha. Oto jest, przyszło 
kn nam bluźnierstwo największe przeciw Bó­
stwu Chrystusa i Niepokalanej Matce-Dzie- 
wicy.... Tej co Jasnej broni Częstochowy i 
w Ostrej świeci Bramie, Tej, co gród nasz, 
nasz byt narodowy ochrania z wiernym lu­
dem, — Tej co była źródłem najczystszych 
natchnień wielkich malarzy, poetów, myśli 
cieli ocl tylu wieków!... A wyszło ono, nie­
stety, z ust Polaka — utalentowanego pisa­
rza — Andrzeja Niemojewskiego; „ozdobił" 
je  zaś także Polak — równie utalentowany 
malarz — Stanisław Dębicki.... I to już nie 
tylko zdumiewa lecz przejmuje rzeczywistą 
zgrozą, sprawia dojmujący ból— Wydała to 
własnym nakładem, z niemałym sumptem, 
nadając bluźnierstwu „artystyczną" formę, 
księgarnia H. Altenberga we Lwowie. To 
mniej już zdumiewa, lecz uderza — śmia­
łością to rzucenie w twarz społeczeństwu 
katolickiemu i polskiemu takiej „ozdobnej" 
książki. — W treść jej oczywiście wchodzić

nie mogę, nie zdołam. Powiem krótko: Jest 
to owo bluźniereze nazwanie Boga — boż­
kiem, zuchwałe odarcie Go z czci Mu odda­
wanej jako z „marnego szychu", którym Go 
zdobili wierni — bałwochwalcy! Są to niby 
„Legendy", czerpane ze źródeł jakoby egip­
skich, znalezionych wrzekomo nad jeziorem 
Meros. Gdybym mógł zapomnieć o zasadni­
czej treści tych mniemanych legend, a oce­
niać chciał tylko ich „artystyczną" czy „lite­
racką" wartość, tobym musiał powiedzieć, że 
oprócz błyskotliwości stylu w niektórych opi­
sach przyrody, stylu, który nie jest równy i 
zbyt często kłóci się z nakazaną sobie przez 
autora prostotą tonu — że ta wartość jest 
żadna. Opiera się ona głównie na — bluź- 
nierstwie. Wydrzeć z niej bluźnierstwo, to 
wydrzeć z niej jadowitą siłę — zostanie rzecz 
błaha, nudna, a manierowana aż do ckli- 
wości.

Więcej o tern pisać nie jestem  w sta­
nie. Chcę wierzyć, że ta książka czytelników 
nie znajdzie; jestem przekonany, że bądź co 
bądź obudzi reakcyę i zwróci zbawczą czuj­
ność polskiego społeczeństwa wobec tej ca­
łej literatury „samczych instynktów", „śle­
pych przeznaczeń" i „zawrotnych bezgra- 
nicz“, której szczytem i koroną są owe „Le­
gendy". Chcę wierzyć, że zarówno p. Nie- 
mojewski. jak i p. Dębicki, jak ów legen­
darny Joel, zbłąkany w leśnej puszczy, tylko 
w chwilowej „rozpaczy zbluźnili", że ten za­
wrót rozpaczny przejdzie i że po tym fatal­
nym czynie, jakiego się dopuścili, nastąpi 
jego należyte zrozumienie i — cofnięcie.... 
Co uczyni p. Altenberg — to już mniejsza.

Adam Krechowieclci.

północnej Ameryki. Obecni byli także kan­
clerz hr. Btilow, sekretarze stanu Thielmann 
i Richthofen z małżonkami. — Z Waszyng­
tonu telegrafują, że cesarz W ilhem zgodził 
się na ogólny program przyjęcia swego brata 
i pozostawił komitetowi wypracowanie szcze­
gółowego planu. Nadzwyczajny pociąg, któ­
ry Amerykanie oddadzą do użytku księciu 
Henrykowi, złożony będzie z sześciu bardzo 
ozdobnych wagonów. Zamierzonem jest ob­
wożenie księcia po różnych dzielnicach kraju. 
Książę zabawi w Ameryce przeszło trzy ty­
godnie.

Centrum wniosło w parlamencie inter- 
pelac-yę, wzywającą rząd do wytłómaezenia 
się, dlaczego rada związkowa dotąd zwłóczy 
z decyzyą w sprawie uchwały, jaką już przed 
trzema laty powziął parlament, aby znieść 
banicjo Jezuitów. In terpelacja zapytuje w 
końcu kanclerza, czy myśli spowodować radę 
związkową do powzięcia decyzyi jeszcze przed 
upływem bieżącej sesyi parlamentu.

Podpisało ją  całe centrum 'i także Koło 
polskie.

In terpelacja przyjdzie pod obrady par­
lamentu prawdopodobnie w tym tygodniu.

W toku dyskusyi w parlamencie nad J 
etatem kancelaryi kanclerskiej poseł socjali­
styczny Fischer, z Berlina, potępił w dwu­
godzinnej mowie w czambuł całe obecne so­
cjalno - polityczne ustawodawstwo i nazwał 
je karykaturalnem pojęciem rzeczywistej po­
lityki socyalnej. Sekretarz stanu hr. Posa- 
dowsky w odpowiedzi oświadczył, że mrzonki 
socjalistyczne o ich państwie przyszłości w 
dalekiem są jeszcze polu.

W tych dniach odbyło parlamentarne 
Koło polskie posiedzenie, na którem postano­
wiło domagać się dalszego ciągu rozpraw 
nad interpelacją ks. Radziwiłła, która, jak 
wiadomo, została w skutek feryj świątecznych 
odroczoną. Między samymi członkami Koła 
były głosy przeciwne dalszej dyskusyi, która 
praktycznego rezultatu mieć nie może, a 
która obecnie, po interpelacyi sejmowej, nic 
nowego nie jest już w stanie przynieść. Prze­
mogła jednak opinia, iż zaniechanie dysku­
syi byłoby poniekąd cofnięciem się przed 
walką, której Polacy obawiać się rjie mogą. 
Jednocześnie posłom polskim bardzo cho­
dzi o napiętnowanie znanych wywodów posła 
Sattlera, skierowanych przeciw społeczeń­
stwu galicyjskiemu. Prawdopodobnie zatem 
rozprawy w tej kwestyi będą przy najbliższej 
okazy i wznowione. Jak słychać, między in­
nymi ze strony polskiej przemawiać będzie 
p. Bernard Chrzanowski poseł poznański, Bę 
dzie to pierwszy jego debiut na tiybunie par­
lamentu.

Ogólnein jest zaciekawienie, czy cen­
trum udzieli w dalszym ciągu swego popar­
cia Polakom? Niepokojącym w tej mierze 
symptomateiu jest zachowanie się centrum 
wobec dyskusyi nad prawomocnością wyboru 
p. Sięga z okręgu grudziądzkiego. P. Sieg, 
hakatysta' wojujący, zwyciężył tam kandy­
data polskiego niewielką ilością głosów. Pod­
czas przebiegu wyborów atoli popełniono tyle 
niewłaściwości, iż komisya wyborcza parla­
mentu, której referentem był poseł Czarliński, 
oświadczyła się za unieważnieniem wyboru. 
W tymże duchu przemawiał poseł Głębocki. 
Na wniosek jednakże p. Spahna, członka 
centrum, sprawę wyboru dr Sięga przeka­
zano ponownemu zbadauiu komisyi co się 
równa odesłaniu do kalendarza greckiego.... 
To zachowanie się centrum było dla frakeyi 
polskiej przykrą niespodzianką. Gdyby kato­
licy niemieccy poparli Polaków, unieważnie­
nie wyboru p. Sięga było zapewnionem, so- 
cyaliści bowiem i wolnomyślni głosowaliby 
w tym duchu. To opuszczenie Polaków ze 
strony centrum było tein dziwniejsze, iż na 
temże samem posiedzeniu Koło polskie nader 
żywo poparło katolików niemieckich, gdy do­
magali się unieważnienia wyboru p. Boltza 
i unieważnienie to nastąpiło przy pomocy 
głosów polskich.

(Telegram).

Berlin, 21 stycznia.

Następca tronu angielskiego przybył do 
Berlina przedwczoraj w sobotę o godzinie 8 
wieczorem. Na dworcu kolejowym przywitali 
go cesarz Wilhelm, członkowie domu kró­
lewskiego, ambasador angielski wraz z per- 
sonalem ambasady, generalieya i admirali- 
rya. Cesarz Wilhelm uściskał bardzo serde­
cznie księcia, który miał na sobie uniform 
pierwszego pułku dragonów gwardyi, poczem 
obaj przeszli przed frontem kompanii hono­
rowej. Orkiestra wojskowa grała hymn an­
gielski. Cesarz i książę Walii udali się na­
stępnie w zamkniętym powozie galowym do 
zamku królewskiego, poczem książę wziął 
udział w obiedzie familijnym. Dzienniki ber­
lińskie zaznaczają, że od dawna już nie roz­
winięto tak wielkiego aparatu policyjnego,

jak właśnie podczas przyjazdu gościa angiel­
skiego.

Podczas wczorajszego śniadania w ko­
szarach pierwszego pułku gwardyjskieh dra- j 
gonów wzniósł cesarz Wilhelm toast na cześć ; 
ks. Walii. W krótkiem przemówieniu powi­
tał księcia imieniem pułku, który z dumą 
nosi imię wielkiej królowej Wiktoryi, a któ- i 
rego szefem jest król angielski. Cesarz wspo­
m niał dalej o światowej podróży angielskie- ' 
go następcy tronu po koloniach angielskich, ! 
wspomniał o imperium britanicum. o któ­
rem możnaby obecnie powiedzieć, że „złote i 
słońce w niem nie zachodzi", a zakończył 
okrzykiem: „Niech żyje książę Walii, przed­
stawiciel armii angielskiej i niech żyje szef 
1 pułku dragonów gwardyi".

Książę Walii podziękował za łaskawe 
słowa cesarza, za przyjęcie go tak serdeczne 
i za nadanie mu godności szefa pułku ki- ! 
rasyerów, zapewniając cesarza, że z jak nąj- ! 
większą radością spieszył do Berlina.'W  kuli- I 
cu książę wezwał uczestniczących w śniada­
niu oficerów, aby wraz z nim wychylili toast 
za zdrowie cesarza.

Podczas wjazdu księcia Walii do Ber- I 
lina zdarzył się fatalny wypadek. Oto puł­
kownik policyi Krause spadł z konia i od­
niósł ciężką ranę w głowę. Krwią zbroczo­
nego musiano odwieść do domu.

Z R ossyi.
(Sprawa udziału Słowian w rossyjskieh zja­
zdach lekarskich. — Nowe koinisye w pojedyn­
czych ministerstwach. — Górnicy przed sądem 

oskarżeni o zaburzenia).

Przed dwoma laty poruszono w kołach 
uczonych rossyjskieh myśl urządzenia wszech- 
słowiańskich zjazdów lekarskich i zbliżenia 
w ten sposób szczepów słowiańskich na polu 
naukowem. Lekarze słowiańscy, którzy spo­
tkali się na międzynarodowym kongresie le- j 
karskim, odbytym podczas ostatniej wysta­
wy lekarskiej, przyjęli życzliwie tę myśl i 
wybrali z pośród siebie komitet, do którego, 
prócz prof. Otta z Petersburga, jako prezesa, 
oraz profesora Wieherkiewieza z Krakowa i j 
dr. H lary z Pragi, jako wiceprezesów, weszli 
przedstawiciele wszystkich narodów słowiań­
skich.

Na posiedzeniach swych poruszył ko­
mitet między innemi sprawę dopuszczenia ję ­
zyków słowiańskich nawet "na zjazdach czy- 1 
sto lokalnych. W myśl życzenia komitetu, 
przedstawił prof. Otto odpowiedni wniosek na 
odbytem niedawno w Moskwie Pirogowskim 
zjeździe chirurgów rossyjskieh.

Kwestya ta wywołała obszerną dysku- 
syę. Zjazd przyjął propozycyę bardzo życzli­
wie, ze stanowiska jednak formalnego nie 
uwzględnił jej. Większość mówców, powołu­
jąc się na brzmienie ustawy zjazdów Piro- 
gowskich, która do udziału w nich dopusz­
cza tylko lekarzy rossyjskieh, proponowała, 
ażeby lekarzom zagranicznym otworzyć po­
dwoje zjazdu w charakterze gości.

W toku dyskusyi, jeden z mówców, prof. 
Djakonow, zaznaczył, że w kwestyi tej ściśle 
oddzielić trzeba dwie s tro n y : zasadniczą i 
praktyczną. W danej sprawie idzie nie o zjazd 
wszecłisłowiański, czy międzynarodowy lecz | 
o to, co odpowiedzieć tym, którzy proszą o 
dopuszczenie ich do udziału w zjazdach. Od­
zywają się głosy, że dopuścić ich należy 
w charakterze gości, ale wszak proszą oni o coś 
więcej. Po kongresie w Pradze wprowadzono 
w ustawach zjazdów czeskich i polskich pewne 
zmiany, w myśl których lekarze rossyjscy 
korzystają ze wszystkich przy wilejów, na równi 
z innymi członkami. Mamyż się wahać — po­
wiedział dalej dr. Djakonow — jak rozstrzy­
gnąć prośbę Słowian? Należy wyrazić za­
sadniczo zupełną zgodę, a praktyczne prze­
prowadzenie uchwały powierzyć komitetowi 
zjazdu".

Ostatecznie po długiej dyskusyi uchwa­
lono rozpatrzyć na najbliższym zjeździe, jakie 
zmiany zaprowadzić należy w ustawie, ażeby 
pozwalała na udział w pracach zjazdów cu­
dzoziemcom, a kwestyę, w jakim charakterze, : 
czy gości, czy członków, pozostawić otwartą.

Dzienniki donoszą, że przy m inister­
stwach powstają następujące komisje:

W ministerstwie rolnictwa powstaje 
komisya, która ma rozpoznać projekty reor­
ganizacji wyższych zakładów szkolnych te­
goż ministerstwa, opracowane zeszłego lata 
przez rady szkolne.

W lutym w ministerstwie skarbu za­
czyna swą działalność komisya, z udziałem 
przedstawicieli ministerstwa oświaty, w spra­
wie obowiązkowej nauki szkolnej dla dzieci 
robotników fabrycznych. Do udziału w tej ko­
misyi powołani będą także przedstawiciele 
przemysłu fabrycznego.

W ministerstwie wojny komisya pod 
przewodnictwem ministra Kuropatkina obra­
dować ma nad reformą akademii sztabu ge­
neralnego.

Charkowska izba sądowa rozpoznawała 
niedawno w Ługańsku sprawę byłych robo­
tników z kopalni zagłębia uspieńskiego, o­



skarżonych o zaburzenia, zaszłe w maju r. 
1900 w kopalniach tych i sąsiadującej z nie­
mi wsi Janówce. Z liczby obwinionych ro­
botników 22 pozostawało do chwili rozpo­
częcia sprawy w więzieniu, gdzie jeden z 
nich zmarł. Śledztwo sądowe stwierdziło pa­
nujący w kopalniach chaos i który oskarży­
ciel państwowy nazwał bezrządem. Z zeznań 
inżyniera, zarządzającego jedną z kopalni, 
przekonano się, że było w nich jednocze­
śnie 6 inżynierów, posiadających jednakowe 
stanowiska, którzy jednak nie przedsiębrali 
nic w celu utrzymania w kopalniach  ̂ po­
rządku i zabezpieczenia interesów zarówno 
kopalni, jak i robotników, i nie uwzględnia­
li uzasadnionych skarg robotników. Obrona 
nazwała inżynierów tych aparatami do na­
kładania kar na robotników. Izba wydała wy­
rok, skazujący na oddanie do rot aresztan- 
ckich na przeciąg półtora roku dwóch robo­
tników, na ośmiomiesięczne więzienie 6, po­
zostałych 15 uniewinniła.

K R O N I K A

Lwów , 27 stycznia.

— Oświadczenie. Wydział Towarzystwa 
dziennikarzy polskich na posiedzeniu z dnia 25 
stycznia b. r., z powodu napadu, wykonanego 
w dniach ostatnich na członka Towarzystwa, re­
daktora Dziennika Polskiego dr. Ostaszewskie- 
go-Baraiiskiego, i z uwagi na §. 8 a) statutu,- 
który nakazuje obronę interesów moralnych dzien­
nikarzy polskich — przeprowadził obszerną, za­
sadniczą dyskusyę i uchwalił, co następuje :

„Towarzystwo dziennikarzy polskich w o- 
bronie praw dziennikarstwa polskiego, a w in­
teresie całego naszego społeczeństwa, musi za- 
strzedz się w formie jak najbardziej stanowczej 
przeciw wywieraniu wszelkiego teroryzmu na 
swobodę zapatrywali i wolność słowa. W szcze­
gólności potępia Wydział Towarzystwa dzienni­
karzy polskich wszelkie akty przemocy i gwałtu, 
wywierane na swobodo opinii i wyraża zupełną 
solidarność z głosami prasy, która jednomyślnie 
skarciła i w dosadny sposób napiętnowała uży­
cie siły brutalnej w powyższym wypadku.

— P. Marszałek krajowy Andrzej kr. 
Potocki powrócił w sobotę w nocy z Buska do 
Lwowa.

— 100-letnia urodzin Bohdana Zale­
skiego, przypadająca w.dniu 14 lutego b. r., 
będzie uroczyście obchodzona we Lwowie. Ini­
cjatywę podjął wydział „Towarzystwa dzienni­
karzy polskich111 który zajmie się też urządze­
niem stosownego obchodu. O bliższych szczegó­
łach uroczystości doniosą pisma.

— Z c. k. kolei państwowych. Na pod­
stawie Najwyższego upoważnienia udzielił Pan 
Minister kolei żelaznych inspektorowi Adolfowi 
Brucknerowi w Krakowie z okazyi przeniesienia 
go w stały stan spoczynku i w uznaniu długo­
letniej a znakomitej jego działalności służbowej, 
tytułu starszego inspektora c. k. austryackich 
kolei państwowych.

— Kurs w ykładów  z dziedziny gospodar­
stw a w iejskiego rozpocznie się we Lwow ie dnia 
17 lutego i trw ać będzie do 21 lutego w łącznie.

— Powszechne w ykłady uniw ersyte­
ckie. We wtorek d.# 28 b. in. w sali ratuszowej 
o godz. 5 dr. Piotr Chmielowski: „Nasz dramat 
z ostatniej doby";

w Muzeum botanicznem (ul. św. Miko­
łaja) o godzinie 7 prof. Uniw. dr. T. Ciesiel­
skiego „O bakteryach w gospodarstwie przy­
rody" ;

w  Szkole realnej, u l. K am ienna 2, o go­
dzinie pó ł do 8 w ieczorem  dr. St. W itkow ski 
„E lem entarny  k u rs  języka łac ińsk iego".

— Z Tow. prawniczego. W dniach 6, 
13, 20 i 27 lutego, tudzież 6 i 13 marca b. r. 
odbędą się w Towarzystwie prawniczem wc Lwo­
wie wieczorem o godzinie 7 wykłady dr. Wła­
dysława Piłata i p. Witolda Lassoty „O soeyo- 
logii". Wykłady te ułożone są według następu­
jącego programu: 1. Wstęp. 2. Pozytywizm i 
materyalizm historyczny w socjologii. 3. Socyo- 
logia organiczna. 4. Śocyologia psychologiczna. 
5. Śocyologia etyczna. 6. Zakończenie.

Celem w ykładów  je s t przedstaw ić i poddać 
ocenie krytycznej dotychczasowe w yniki badań 
socyologicznycli, tudzież ocenić ich  w artość p ra ­
ktyczną.

Wstęp bezpłatny dozwolony członkom To­
warzystwa i osobom przez nich wprowadzonym.

— Ekscesa uliczne. O godzinie 5 po 
po łudniu  zebrało się wczoraj przed kaplicą pa­
m iątkow ą na  W ulce około 800 osób. Po od­
śpiew aniu  p ieśni patryotycznycli jeden  z obecnych 
w ezw ał zgrom adzonych do spokojnego rozejścia 
się, jednakże tłu m  w śród śpiewów  ru szy ł ku  m ia­
stu . P rzed  koszaram i żandarm ery i pogaszono po­
chodnie, poczem zaczęto śpiew ać „Czerwony 
sz tan d ar" . N a  wezwanie policyi część tłu m u  ro­
zeszła się, d ruga  zaś u licam i K opernika, S ło­
w ackiego, Trzeciego M aja i Jag ie llońską  nie 
zatrzym ując się nigdzie, p rzeszła w  ulicę K a­
rola Ludwika." Koło sklepu p. A lberta Szko- 
w rona zastąp ił tłum ow i drogę oddział żołnierzy 
policyjnych "i kom pania w ojska i rozproszyły de­
m onstrantów . Część dem onstrantów  w targnę ła  je -
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dnak do pasażu Mikolascha. Aby pasaż opróżnić, 
udał się tam oddział żołnierzy policyjnych wsparty 
oddziałem wojska i przeszedłszy go, wyparł demon­
strantów na ulicę Kopernika. W pasażu areszto­
wano 2 osoby, jednego technika i jednego cze­
ladnika szewskiego za opór władzy i występek 
zbiegowiska. Patrol, który eskortował technika, 
przechodząc ulicami Bielowskiego, Fredry i Ba­
torego, obrzucony został przez postępujący za 
nim tłum kamieniami i błotem. Dwaj żołnierze 
15 p. p. z patrolu zostali ciężko ranieni i od­
stawieni do szpitala wojskowego, trzech zaś żoł­
nierzy jest lekko rannych. W czasie awantur, 
pomocnik masarski Roman Hierowski został na 
ulicy Batorego skaleczony w prawe ramię. Opa­
trzyło go pogotowie stacyi ratunkowej.

Ponieważ tłum postępował za patrolem 
dalej i usiłował aresztowanego technika odbić, 
przeto patrol odstawił więźnia na główną stra­
żnicę wojskową przy placu sw. Ducha.

Oficer mający służbę na strażnicy wojsko­
wej, widząc zbliżający się tłum, powołał żołnie­
rzy pod broń. Tłum obstąpił odwach i zaczął 
rzucać kamieniami. Oficer zagroził strzelaniem, 
poczem jedna część ekscedentów oddaliła się do­
browolnie, innych rozproszyli żołnierze. Przed 
odwachem aresztowano jednego czeladnika ślu­
sarskiego, który miotał • obraźliwe wyrazy pod 
adresem żołnierzy.

Patrol eskortujący aresztowanego w pa­
sażu Mikolascha czeladnika szewskiego, przeszedł 
bez przeszkód do inspekcji policyjnej.

O godzinie 8 wieczorem zapanował w mie­
ście spokój.

— Dochodzenia policyjne w sprawie 
ostatnich demonstracyj przed konsulatem rossyj- 
skim już ukończono, a akta przesłano prokura- 
toryi Państwa. Jeden student prawa, jeden kan­
dydat notaryalny, dwóch studentów Politechniki 
i jeden czeladnik ślusarski, mają być oskarżeni
0 występek zbiegowiska, a niektórzy z nich prócz 
tego o obrazę straży.

— Napad na profesora. W piątek po 
południu w ulicy Nikorowicza napadł na pro­
fesora IY-go ginmazyum dr. Antoniego Jawo­
rowskiego słuchacz tutejszej Politechniki 20-le- 
tni Lucyan Kober i zapytawszy się dr. Jawo­
rowskiego, czy prawdą jest, że przemawiał do 
uczniów w swojej klasie, aby się nie bawili w  
demonstracye uliczne, — znieważył go czynnie. 
Na skutek doniesienia aresztowała w sobotę 
wieczorem polieya Kobera i odstawiła go po 
przesłuchaniu do więzienia tutejszego sądu kra­
jowego pod zarzutem zbrodni gwałtu publiczne­
go, popełnionego przez wymuszenie i ogranicze­
nie wolności osobistej.

— W  sprawie brutalnego napadu na 
redaktora Dziennika Polskiego, p, dr. Kazi­
mierza Ostaszewskiego-Barańskiego, przesłuchała 
polieya w sobotę Tadeusza Mokłowskiego, słu­
chacza Politechniki, który w jednem z tutejszych 
pism złożył oświadczenie, iż jest sprawcą napa­
du. Mokłowski złożył w policyi identyczne ze­
znania ze swem oświadczeniem. Towarzyszy 
swych jednak nie wymienił. Również przesłu­
chano słuchacza Politechniki Aleksandra Wiele- 
żyńskiego, który' po awanturze płacił za piwo, 
wypite przez awanturników. I ten również nie 
chce podać nazwisk osób, które wzięły udział w 
napadzie.

— W alne zgromadzenie członków aka­
demickiego Koła Tow. „Szkoły ludowej" odbę­
dzie się w piątek, dnia 31 b. m., o godzinie 7 
wieczorem w sali III Uniwersytetu. Na porządku 
dziennym sprawozdanie zarządu za rok 1900 1, 
tudzież wybór nowego zarządu.

— W ieczorek z tańcami drukarzy 
lwowskich odbył się w sobotę w salach Strzel­
nicy miejskiej. Wieczór rozpoczął się polonezem, 
który prowadził nestor dziennikarzy polskich p. 
Platon Kostecki z panią Południewską. Do ka­
dryla stanęło 80*"par. Ochoeza zabawa przecią­
gnęła się do godziny 7 rano. Czysty dochód na 
budowę własnego domu wyniesie około 200 K.

— W sali Stowarzyszenia kupców i mło­
dzieży handlowej przy ul. Czarnieckiego 1, od­
będzie się we środę, dnia 29 b. m., pogadanka 
na temat: „Obrona czci ludzkiej — a pojedy­
nek". Prelegentem będzie ks. prałat dr. Zygmunt 
Lenkiewicz.

A  Znaczna kradzież. Wczoraj wieczo­
rem w domu przy ul. Beisera 1. 2 popełniono 
znaczniejszą kradzież na szkodę jednego z tam­
tejszych lokatorów. Złodziej, dostawszy się do 
pomieszkania po oderwaniu 3 kłódek skradł 
palto, kilka ubrań męskich i kilkadziesiąt sztuk 
srebrnej zastawy, wartości 800 koron.

A  Rabunek. W sobotę około godziny 10 
w nocy napadło czterech drabów na powracają­
cego do Zamarstynowa kolportera Wieku No­
wego, Aleksandra Burmeja. W chwili, gdy jeden 
z rzezimieszków zasypał Burmejowi z nienacka 
oczy piaskiem, inni powalili go na ziemię, prze­
szukali kieszenie i zabrali pulares z kwotą prze­
szło 5 K. Na ostatek kopnął go jeden z dra­
bów w brzuch, poczem rabusie znikli w ciemno­
ściach nocy.

A  Spraw ców  rabunku, dokonanego przed 
kilku dniami na osobie Izraela Ifleida, kupca z 
Bronisławówki pod Złoczowem, aresztowała już 
polieya. Są nimi znani złodzieje Jan Żurowski
1 Karol Jabłoński recte Pawłowski.

A  Zagadkowy wypadek śmierci. Wczo­
raj rano w domu przy ul. Gabryelówka 7 zmarł 
nagle półtora roku liczący syn zarobnika Michała

stycznia 1902 r.

Bieleckiego, Tomasz. Ponieważ zawiadomiony o 
wypadku lekarz miejski nie mógł na razie orzec
0 przyczynie śmierci, przeto odwieziono zwłoki 
do kostnicy Zakładu medycyny sądowej.

A  Kronika policyjna. W  piw nicy domu 
przy ni. Sykstuskiej 37 znaleziono w czoraj s ta ­
rośw iecki bagnet wojskowy, osadzony na  dębo­
w ym  drągu , który złożono w  policyi.

Mary a Czerwińska, służąca u p. M., skradł­
szy w sobotę swojej służbodawczyni pulares z 
kwotą 23 K. i akcept wekslowy na 2000 K. 
zbiegła ze służby. Wczoraj aresztowała już Czer­
wińską polieya i odstawiła do więzienia sądu 
krajowego karnego.

Z piwnicy kasyna urzędniczego przy ul. 
Teatralnej 8 skradli ubiegłej nocy niewyśledzeni 
na razie złoczyńcy kilkadziesiąt flaszek białego
1 czerwonego wina.

Handlarzowi owoców Isakrwi Porterowi 
skradziono z zamkniętego pomieszkania przy ul. 
Lwiej 7, pudełko z kwotą 50 K.

B agnet nr. 3544, żołnierza 30 p. p., zna­
leziono wczoraj rano w ulicy Karola Ludwika.

Wczoraj przed południem aresztowała po­
lieya we Lwowie „króla" cyganów Mikołaja 
„Władowójta", który miał dopuścić się znaczniej­
szego oszustwa na szkodę urzędu parafialnego w 
Grójcu pod Oświęcimem.

— Z Tow. tatrzańskiego. Na posie­
dzeniu wydziału Tow. tatrzańskiego, odbytem w 
dniu 24 b. m. pod przewodnictwem dr. Ponikły 
uchwalono po kilkogodzinnej dyskusyi przyjąć 
projekt budowy domu klubowego w Zakopanem 
według przedłożonych szkiców i polecono wypra­
cować według nich szczegółowe plany i koszto­
rysy, które będą przedłożone walnemu zgroma­
dzeniu. Po przyjęciu nowych członków do grona 
Towarzystwa i mianowaniu trzech nowych dele­
gatów Towarzystwa, zastanawiano się następnie 
nad wyborem widoków z okolic Czarnohory do 
premii tegorocznej Towarzystwa. W końcu zała­
twiono kilka spraw administracyjnych.

— W ystawa fotograficzna w Kra­
kowie. O godz. 11 przed południem w salach 
dawnego gimnazyum św. Anny odbyło się wczo­
raj w Krakowie otwarcie wystawy fotograficznej 
polskiej, urządzonej przez redakcyę llustracyi 
Polskiej. W otwarciu wzięli udział: delegat 
Adam Fedorowicz, prezydent miasta Friedlein, 
radcy miejscy, komendant korpusu JE. bar. 
Albori, komendant twierdzy JE. gen.-por. Des- 
sovic oraz grono zaproszonych gości. Imieniem 
urządzającego komitetu przemówił prof. dr. Fran­
ciszek Bylicld, poczem przemawiał prezydent 
Friedlein i dokonał otwarcia wystawy. Obecni 
zwiedzili wystawę, pomieszczoną w 8 salach. 
Obejmuje ona cenne okazy amatorów-fotografów 
i różnych zakładów fotograficznych z miasta i 
kraju. Osobna sala mieści okazy oddziału pa- 
troniarni Towarzystwa akcyjnego dla przemysłu 
tkackiego Szczepanika, oraz oddział artystyczno- 
reprodukcyjny, utworzony przy patroniarni, są 
też osobno okazy fotograficzne i dyspozytywy 
naukowe dr. Klemensiewicza, asystenta zakładu 
hyg-ieny prof. Bujwida i zdjęcia naukowe z dzie­
dziny okulistyki prof. Wielierkiewicza.

— Podrożenie cen chleba. M agistrat 
k rakow ski uchw alił na  sobotniem  posiedzeniu 
wezwać tych  w szystk ich  p iekarzy, którzy pod- 
w yższyli ceny chleba, aby stosow nie do złożonej 
w  m ag istrac ie  deklaracyi, obejm ującej ceny na 
styczeń i lu ty , pow rócili do daw nych cen, ozna 
czonych w deklaracyi.

— Morderstwo. Z Rzeszowa donoszą : 
Dnia 22 b. m. Marcin Wereluś, gospodarz grun­
towy ze Staroniwy, zamordował swoją żonę na 
polach Zwięczyekich. Werelusia aresztowano i 
osadzono w więzieniu śledczem.

— Zamach samobójczy. W Dębnikach 
pod Krakowem usiłowała onegdaj odebrać sobie 
życie, zażywszy sporą dozę rozczynu kwasu kar­
bolowego, 18-letnia krawczyni Karolina Chrusiń- 
ska. Wezwane pogotowie stacyi ratunkowej po 
wypompowaniu żołądka odwiozło niedoszłą sa­
mobójczynię do szpitala św. Łazarza. Przyczyną 
zamachu samobójczego była sprzeczka z narze­
czonym.

— Pożar w Zakopanem. W sobotę o 
godzinie 11 przed południem wybuchł w Zako­
panem przy halnym wietrze pożar w willi „Po­
lonia" przy ul. Zamoyskiego. Tylko pełnym po­
święcenia wysiłkom obu straży, miejscowej i 
kuźnickiej, zawdzięczać należy, że udało się zlo­
kalizować pożar, który zagrażał połowie miejsco­
wości. Uczniowie Akademii sztuk pięknych, któ­
rzy z prof. Stanisławskim bawią tam dla stu- 
dyów nad pejzażem, wpadli przez okno do pło­
nącego domu i wynieśli z łóżkiem chorą hr. Win- 
centową Tyszkiswiczową, jej matkę i kilkomie- 
sięczną córeczkę. W godzinę po wybuchu pożaru 
z willi pozostały tylko zgliszcza.

— Zmarli w ostatnich dniach: w Rze­
szowie, Jan Troczjński, urzędnik policyi z Kra­
kowa, w 38 roku życia.

W» Lwowie, Ignacy Sklepkiewicz, em eryt 
i były  pocztiuistrz, w 64 roku życia;

J a n  A bdank K ozubski,( em. starszy  inży­
n ier kolei państw ow ych, w 68 roku  życia.

Pod Czarnohorą w Źabiu, ks. Teodor Ko­
rzyński, w 71 roku życia.

W Czerniowcach, Klara Kriegsfeldowa, w 
85 roku życia.

W Samborze, Orest Cliomczyński, em. nau­
czyciel, w 58 roku życia.

W Brześcianach pod Samborem, Ignacy 
Jakubowicz, były profesor chemii i matematyki, 
w 70 roku życia.

W Bochni, Romuald Baron, starszy zarządca 
tamtejszych salin, w 53 roku życia.

— Zwołany do Wiednia przez Euge­
niusza Kasiewicza i innych zjazd studentów ru­
skich zastał przez władze zakazany.

— Na Politechnice w Pradze odbyła 
się w sobotę pierwsza promocja na! doktora 
nauk technicznych. Promocję otrzymał starszy 
komisarz budownictwa z Pilzna Jan Basta.

— Długowieczność. Pensjonarka przy­
tułku przy szpitalu miejskim w Celowcu, Kata­
rzyna Klautschnigg, obchodziła w tych dniach 
102 rocznicę urodzin.

— Katastrofa w  kopalni. Z Hnevina
donoszą nam: Roboty około wydobycia trupów 
z szybu „Jupiter" są w pełnym toku. Zresztą 
położenie jest niezmienione.

— Z Petersburga donoszą: Członkowie 
wysłanej przez Towarzystwo geograficzne pod 
przewodnictwem kapitana sztabu Kozłowa ekspe­
dycji, celem zbadania środkowej Azyi, powrócili 
do Petersburga i przywieźli bogate zbiory.

— W ypadek na morzu. Z Arcachon 
telegrafują nam : Lódź rybacka „Heron" zato­
nęła. Zginęła cała załoga, składająca się z 12 
ludzi.

— Eksplozya na okręcie Z Yigo w 
Hiszpanii donoszą : Na okręcie „Pandor" eksplo­
dował kocioł, przyczem z załogi, liczącej 22 żoł­
nierzy, 3 zginęło, 4 brak, a inni odnieśli poka­
leczenia.

— Burza morska. W skutek wielkiej 
burzy, która szalała nad brzegami Japonii, za­
tonęło wiele statków rybackich. Przeszło 200 ry­
baków znalazło śmierć w nurtach wzburzonego 
morza.

— Statkiem  podmorskim do bieguna 
Północnego. Dr. Anschiitz-Kaempf z Monachium
przedstawi na jutrzejszem posiedzeniu Towarzy­
stwa geograficznego model statku podmorskiego, 
którym chce on pod wodą dostać się do bieguna 
Północnego.

— W kopalniach w ęgla koło Oskalo- 
zy — jak donoszą z Nowego Jorku — nastą­
piła w sobotę' eksplozya, w której zginęło 21 
osób.

Hotaffi lileMo-artFstyczM
Najj. Pan, jak telegrafują z Wiednia — 

zwiedzał wczoraj w południe bardzo szczegółowo 
wystawę akwarel w Kiinstlerhausie i wyraził po­
dziw i pochwałę dla wystawionjch prac. Gdy 
Monarcha przyjeżdżał i odjeżdżał z Kiinstlerhausu 
licznie zebrana publiczność wznosiła na cześć 
Jego gromkie okrzyki.

P. Tadeusz Korzon zawiadamia nas, że dla 
ukończenia swojej Historyi Nowożytnej, oraz w 
przewidywaniu wyjazdu na kongres międzyna­
rodowy nauk historycznych w Rzymie, opuścił 
Redakcyę Wielkiej Encyklopedyi Powszechnej 
lllustrowanej z nadzieją powrotu do niej w 
przyszłości. Pracę redakcyjną w dziale Historyi, 
poczynając od zbliżającej się litery J., obejmuje 
p. J. K. Kochanowski, chlubnie już znany -w 
naszej literaturze historycznej. Do niego więc 
raczą zgłaszać się pp. współpracownicy.

Z muzyki. Pragram n  koncertu Towa­
rzystwa muzycznego obejmował tak samo, jak i 
pierwszy, wyłącznie utwory orkiestralne. Towa­
rzystwo muzyczne rozporządza obecnie, z dobra­
niem sił innych, tak liczną i tak dobrze zesta­
wioną orkiestrę, że zrozumiałem, jest, iż dyrektor 
Sołtys kładzie główny nacisk na utwory symfo­
niczne. Sądzę wszakże, że nie zapomni i o dru­
giej części swej działalności, i podobnie jak w 
roku zeszłym w IX Symfonii i „Chrystusie na 
górze Oliwnej", przedstawi nam jeszcze w bie­
żącym sezonie jakieś większe dzieło chóralne.

Koncert rozpoczęła uwertura Dworzaka 
„W przyrodzie". Posiada ona wiele zalet sła­
wnego już dziś twórcy swego: dużo melodyi, 
piękną formę i pomimo, że z tytułu zakrawa na 
utwór t. zw. „programowy", budowę najzupeł­
niej przejrzystą, rzecz, której współcześni pro­
gramiści ścisłej obserwancyi z całym rozmysłem 
schodzą z drogi. Nie zaliczyłbym jej wszakże do 
najlepszych dzieł autora, bo zdaje mi się, że 
braknie jej nieco świeżości tylu innych dzieł 
jego, a i pomysłową nie jest też nad miarę, za­
stępując to niejednokrotnie dosyć konwencjonal­
nymi zwrotami.

Symfonia Berlioza „Harold we Włoszech", 
drugi numer programu — jest rzeczą nie nową 
i za granicą znacznie już ograną. Należy ona 
do tych, które dzielą słuchaczy na dwa wręcz 
przeciwne obozy: bezwzględnych wielbicieli i ta- 
kichze przeciwników. Przydarzyło się to już nie­
jednemu dziełu Berlioza, ale może w obec ża­
dnego innego nie jest do tego stopnia zrozumiałą 
zupełnie ujemna krytyka, jak właśnie w obec 
„Harolda". Pominąwszy dziwaczność pomysłów— 
rzecz u Berlioza codzienna — daje ono kryty­
kowi tysiące punktów zaczepnych. Z tytułu są­
dząc, powinnaby muzyka ta malować przecież 
Włochy — naturę, życie lub sztukę tego kraju.
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Wątpię jednakże, czy znalazłby się syn Italii, 
który zgodziłby się na tę muzyczną charaktery­
stykę swej ojczyzny. Nie dla tego, iż Berlioz 
nie używa motywów włoskich, lub że własne 
jego melodye nie posiadają zupełnie tętna wło­
skiego. Ale Włochy, to przecież kraj słońca i 
kraj pięknej, szlachetnej linii, a gdzież one w 
tej muzyce? O ile prostszymi, mniej wyszuka- 
nemi środkami, lecz o ile, za to piękniej i wier­
niej dał nam jedno i drugie chociażby stary 
Mendelssohn w swej włoskiej symfonii! Już sam 
pomysł, by główną rolę przydzielić solowej al­
tówce, instrumentowi, posiadającemu z całej or­
kiestry najmniej blasku i najmniej brzmienia, 
bije się wprost z założeniem w tytule zawarłem. 
A może to na odwrót altówka charakteryzować 
ma zimnego obcokrajowca, rzuconego pod go­
rące włoskie niebo ? Ale gdzież w takim razie 
ten kontrast otoczenia, gdzież to jasne, pogodne 
niebo ?

Nawet część trzecia, mająca naśladować 
włoskich „pofferari", czym to prawie tylko ry­
tmem i kolorem orkiestry, a nie samą treścią. 
Kilkanaście pierwszych taktów i meiodyj 
chwyta dosyć szczęśliwie ton włoski, ale wkrótce 
charakter ten zatraca się i melodya staje się za­
nadto sztuczną, by ją przyjąć można za ludową, 
a do tego wioską ludową. ,

Pominąwszy już zresztą wierność rysunku, 
dzieło nie zadowala i pod wielu innymi wzglę­
dami. Bzecz cała jest nad wyraz ciężką, a 
kilka miejsc pięknych nie równoważy ani tej 
ciężkości, ani niesłychanie krzykliwej instrumen- 
tucyi. Można być bezwzględnym wielbicielem 
Berlioza „Damnation de Faust‘!. „Symphonie 
fantastiąue" lub muzyki do „Komea i Julii" — 
co do mnie wyznaję, że nim jestem — a po­
mimo to nie godzić się zupełnie na artystyczną 
strawę „Harolda1'.

Tak Dworzaka jak i Berlioza odegrano 
bez zarzutu i z precyzją. W symfonii Berlioza 
brzmiały miejscami instrumenty blaszane krzy­
kliwie bez litości, ale to już wina kompozycji, 
a może i małej sali koncertowej, której instru- 
mentacya Berlioza w ogóle nie znosi.

Powtórzenie „Eułenspiegla" Ryszarda Straus­
sa, znanego już z pierwszego tegorocznego kon­
certu, zakończyło produkcję.

Seweryn Ber son.

Miecio Horszowski, ośmioletni muzyk, 
uczań Leszetyckiego, wystąpi w Wiedniu d. 18 
lutego z własnym koncertem.

„F igaro". Przedwczoraj odbyło się ogól­
ne posiedzenie akcyonaryuszy Figara , które po­
łożyło koniec wewnętrznym niesnaskom w łonie 
redakcji, wywołanym sprawą Dreyfusa. Jak wia­
domo, na początku sprawy Figaro należał do 
przeciwników rewizji, następnie jednak przerzu­
cił się do obozu Dreyfusa, popierając gabinet 
całą siłą. Obecnie redaktorem naczelnym i wszech­
władnym został zamianowany p. Calmette, były 
sekretarz dziennika.

Figaro sobotni ogłasza program nowego 
kierownictwa i zapowiada powrót do zdrowych 
tradycyj założyciela dziennika, Yilleinessanta 
i dawnego redaktora p. Magnard. Od tej chwili 
Figaro nie będzie organem żadnego stronnictwa 
politycznego, będzie dziennikiem przedewszyst- 
kiem francuskim, niezawisłym, szczerze liberal­
nym i szanującym wszystkie uczucia i wierzenia 
patryotyczne i religijne. Polityka grać będzie 
małą tylko rolę w dzienniku, który w pierwszym 
rzędzie pragnie być żywym, aktualnym i wier­
nym obrazem współczesnego życia i ruchu pa­
ryskiego, literackiego, artystycznego i społeczne­
go. Ważnym jest również ustęp programu, w 
którym redakcja zaznacza swoje stanowisko 
wobec wielkich agitacyj rewolucyjnych i socja­
listycznych, dążących do rozdwojenia społeczeń­
stwa. Dziennik jest ich stanowczym przeciwni­
kiem. W końcu Figaro zapowiada nowych współ­
pracowników, do których należą pp.: V. Sardou, 
E. 01ivier, Laredan, Bostand, M. Donna_y, Du­
my, Maeterlinck, Annunzio i t. d.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
W poniedziałek po raz ostatni w bieżącym 

sezonie, po cenach zniżonych „Lohengrin11, opera 
w 3 aktach B. Wagnera. Gościnny występ Eug. 
Guszalewicza.

We wtorek, po raz drugi „Mężczyzna", 
sztuka w 8 aktach przez G. Zapolska-Janowską.

We środę „Carmen", opera w 4 aktach 
Jerzego Bizeta. Pierwszy gościnny występ Oliar- 
lotty Wyns, primadonuy Opery komicznej w Pa­
ryżu — i występ gościnny Eug. Guszalewicza.

Wre czwartek, wznowienie „Bracia Lerche", 
komedya w 3 aktach Adama Asnyka. Główne 
role wykonają panie: Cichocka, Morska, Botte- 
rowa, oraz pp.: Chmieliński, Woleński, Feldman, 
Adwentowicz i Kwiatkiewicz.

W piątek „Cyganerya", opera w 4 aktach 
G. Pucciniego. Drugi i ostatni gościnny występ 
Charlotty Wyns, primadonny Opery komicznej w 
Paryżu, w partyi Mimi.

W sobotę, po raz drugi „Tamten", sztuka 
w 5 aktach J. Maskoffa.

Krajowy wiec
majstrów i czeladników krawieckich.

Lwów, 27 stycznia.
Wczoraj przed południem odbył się tu­

taj pierwszy krajowy wiec majstrów i czela­
dników krawieckich,

Po nabożeństwie odprawionem w ko­
ściele archikatedralnym na intencyę wiecu, 
zgromadziło się o godzinie 10 min. 30 przed 
południem w wielkiej sali ratuszowej prze­
szło 400 majstrów i czeladników krawie­
ckich. Obrady wiecu zagaił p. M i k u l i ń -  
ski ,  przedstawiając zgromadzonym w kró- 
tkiem. przemówieniu jego cele.

Z porządku dziennego dokonano wybo­
ru prezydyum, do którego weszli ze strony 
majstrów pp. Mikuliński, Scheehtlich i Czer­
ny, ze strony czeladników zaś pp. Mięso- 
wicz, Stankiewicz i Kopeć. Gospodarzami 
wiecu wybrano pp. Procellego i Sykorę, se­
kretarzami zaś pp. Gawalewicza i Ohły’ego.

Po odczytaniu telegramów z życzenia­
mi od korporaeyj krawieckich w Białej i Sam­
borze, p. B a c z y ń s k i  referował sprawę do­
stawy mundurów dla wojska, stacyonowane- 
go w Galicyi, poczem postawił następującą 
rezolucyę:

„Wiec poleca prezydyum zgromadzenia, 
by w drodze, jaką uzna za odpowiednią, po­
starało się o to, aby dostawa mundurów dla 
wojska, stacyonowanego w Galicyi oddawa­
na była tylko krajowym przemysłowcom i 
by w ciągu ośmiu tygodni uwiadomiło o sku­
tku swoich starań wszystkie korporacye kra­
wieckie, biorące udział w zgromadzeniu".

Po dłuższej dyskusyi, w której zabie­
rało głos kilkunastu mówców, rezolucyę r e ­
ferenta uchwalono jednogłośnie.

Z kolei p. G ti r s c h i n g referował spra­
wę dostawy mundurów dla straży skarbowej. 
Referat swój zakończył p. Giirsching nastę­
pującymi wnioskami, żądającymi od Rządu: 

1) aby strażnikom skarbowym nie da­
wano ryczałtu w kwocie 120 koron na mun­
dur, ale natomiast, by mundury dla tej stra­
ży, dostarczane były w drodze dostaw, na 
podstawie ofert; 2) by rozdawnictwo dostaw 
mundurów dla straży skarbowej w Galicyi 
należało wyłącznie do krajowej dyrekcyi skar­
bu, oraz 3) by celem poparcia tych żądań 
u Rządu odnieść się o pośrednictwo do na­
szych posłów.

Po dłuższej dyskusyi, w której kilku 
mówców przemawiało za wnioskami referen­
ta, a kilku przeciw, uchwalono ostatecznie 
w' głosowaniu powyższe wnioski referenta.

Natomiast wniosek p. T e l l e r a ,  który 
żądał, by jedynie moralnie wpływać na to, 
aby straż skarbowa zakupywała mundury u 
przemysłowców krajowych, a nie zagrani­
cznych —  upadł.

P. F l a c z y ń s k i  referował sprawę za­
kazu wyrabiania wszystkich robót krawie­
ckich w domach karnych. W dłuższem, bo 
przeszło pół godzinnem przemówieniu wy­
kazywał mówca, jak nieobliczalne straty przy­
nosi rękodziełu krawieckiemu konkureneya 
warstatów krawieckich, znajdujących się w 
zakładach karnych. W końcu postawił p. 
Flaczyński następujące rezolucye:

Wiec uchwala: 1) wnieść petycyę do 
Bady państwa na ręce naszych posłów z żą­
daniem, by bezzwłocznie wyjednali u Rządu 
zakaz przyjmowania i wykonywania przez 
zakłady karne robót krawieckich dla służby 
rządowej; 2) wysłać taką samą petycyę do 
Ministerstw sprawiedliwości i spraw we­
wnętrznych; 3) wysłać deputacyę, lctóraby 
poparła te petycye u Ministerstw i parla- 
montu, a gdyby zabiegi te, mające na celu 
poprawę stosunków rękodzieła krawieckiego 
nie odniosły skutku, wysłać deputacyę cło 
Najj. Pana, która przedłoży Mu osobiście 
krzywdy i żale krawców.

P. M i ę s o  wi c  z wykazywał, że nie ty l­
ko cywilne zakłady karne prowadzą rozmaite 
warstaty. Groźną konkurencję dla rękodzieł 
tworzą także i więzienia wojskowe, w któ­
rych skazańcy wyrabiają rozmaite przed 
mioty nie tylko dla potrzeb skarbu wojsko 
wego, ale także ludności cywilnej. Dla uza­
sadnienia swego twierdzenia przytoczył mó­
wca szereg dat statystycznych produkcji za­
kładów karnych wojskowych we Lwowie, 
Krakowie i Przemyślu na rozmaitych polach 
rękodzieła.

P. B o b r o w s k i  z Przemyśla postawił 
rezolucyę, streszczającą się w tera, by depu- 
tacya krawców, która ma czynić usilne za­
biegi w Wiedniu, celem usunięcia warsta­
tów z cywilnych zakładów karnych, poczy­
niła także kroki u władz kompetentnych w 
sprawie wydania zakazu wojskowym więzie­
niom zatrudniania skazańców w warstatach 
dla potrzeb ludności cywilnej

P. S z y b o w i c z  z Rzeszowa domagał 
się, by wzbronione było wojskowym krawcom 
pułkowym robić mundury dia oficerów, stra­
ży skarbowej, uczniów gimnazyalnych i t. d.

Po przemówieniu kilku jeszcze mówców, 
uchwalono wnioski referenta i dodatkowe 
rezolucye pp. Bobrowskiego i Szybowicza.

Następnie p. T e  l l e r  referował sprawę 
popierania przemysłu krawieckiego i kuśnier­
skiego w kraju. Mówca przedstawiając opła­
kany stan przemysłu krajowego, zarzucał 
Kołu polskiemu, iż dba jedynie o własne 
interesa. Omówiwszy następnie rozmaite po­
stulaty robotników w dzisiejszych czasach, 
postawił p. Tettler następującą rezolucyę:

Krajowy wiec krawiecki wyraża prze­
konanie: 1. że dla podniesienia przemysłu 
wogóle, a krawieckiego w szczególności ko- 
niecznem jest zakładanie wielkich fabryk w 
kraju, w którychby wyrobione produkty kra­
jowe mogły być przeciwstawione takimże 
wyrobom pozakrajowym. ezem dostarczonoby 
publiczności równie tanich a dobrych wyro- 
bów, jakie dziś zmuszona jest ona nabywać 
w składach fabrycznych pozakrajowych; 2. 
że dotyczasowy przemysł drobny krawiecki 
przekształcić się musi na przemysł fabry­
czny i artystyczny, zaopatrujący zamożniej­
sze klasy w ubrania, odpowiadające ich wy­
twornym wymogom, a celem należytego wy 
kształcenia pracowników w tym kierunku 
domagać się należy od kraju i państwa sub- 
wencyj na wysyłanie zdolnych robotników 
względnie majstrów na studya do centrów 
światowych, w których rozdział przemysłu 
krawieckiego na fabryczny i artystyczny już 
nastąpił; 3. że dalsze sztuczne podtrzymy­
wanie drobnego przemysłu nie może się od­
bywać na koszt obniżania płacy i przedłu­
żania pracy i tak do niemożliwych granic 
wycieńczonych robotników.

P. W o j d a  z Jasła żądał wydania ode­
zwy w sprawie popierania swojskich wy­
robów.

P. K o r o s t e ń s k i ,  redaktor Dźwigni, 
poparł następnie wniosek p. Wojdy z Jasła
0 wydanie odezwy w sprawie popierania swoj­
skich wyrobów krawieckich przez publiczność
1 zaznaczył, że potrzeba zapasowej produkcyi 
krawieckiej powinna być zaspokajaną przez 
tworzenie wielkich udziałowych, a względnie 
spółkowyeh pracowni krawieckich.

P. J a b ł o ń s k i  postawił z kolei nastę­
pujący wniosek:

„Solidaryzując się z powszechnem dziś 
w kraju dążeniem do bojkotowania towarów 
pruskich, postanawiają krawcy, zebrani na 
wiecu dnia 26 stycznia 1902: 2. Zaprzestać 
sprowadzania towarów pruskich, a natomiast 
nabywać tak materye, jak wszelkie potrzebne 
przybory krawieckie jedynie u firm swoich 
i wyrobu krajowego; 2. Wezwać publiczność, 
aby współdziałania w tej tak ważnej dla pod­
niesienia przemysłu krajowego akcyi i ka­
zała sobie przedstawiać tylko wyroby kra­
jowe.

P. O h l y  jest przeciwny fabrycznemu 
przemysłowi krawieckiemu. Mówca nie po­
trafi sobie wyobrazić jak może wyglądać fa­
bryka krawiecka; jest tylko za łączeniem się 
w spółki korporacyjne, do którychby nale­
żeli tak majstrowie jak i czeladnicy.

W głosowaniu uchwalono wnioski re­
ferenta i dodatkowy wniosek p. Jabłoń­
skiego.

P. O h l y  referował projektowane przez 
Bząd zmiany w ustawie przamysłowej, ty­
czącej się przemysłu krawieckiego, poczem 
postawił następujący w niosek: „Ponieważ
projekt obecny rządowy do ustawy przemy­
słowej okazuje się znowu jako dalsze sztu­
kowanie tej ustawy, która w skutek przeró­
żnych uzupełnień i rozporządzeń staje się 
coraz więcej skomplikowaną i niejasną w 
swoich postanowieniach, przeto wiec żąda od 
ciał ustawodawczych zniesienia tej sztuko­
wanej ustawy, a wydania natomiast nowej 
ustawy przemysłowej, treściwej i jasnej, od­
powiadającej naszym stosunkom, a regulu­
jącej należycie ogólno interesa całego prze­
mysłu.

W głosowaniu wniosek ten uchwalono.
P M i ę s o w i c z postawił w końcu wnio­

sek, aby deputaeya krawiecka, która ma się 
udać do Wiednia, czyniła nie tylk# zabiegi 
dla zrealizowania rozmaitych postulatów kra­
wców za pośrednictwem Koła polskiego, ale 
i posła Daszyńskiego.

Na tern o godz. 4'30 po południu zam­
knięto obrady wiecu.

Z  I z b y  s ą d o w e j .

(Usiłowane skrytobójcze morderstwo).
Lwów, 27 stycznia.

Bozprawa karna przeciw Józefowi Ull­
manowi o zbrodnię skrytobójczego morder­
stwa zakończyła się w sobotę wieczorem.

Na podstawie werdyktu sędziów przy­
sięgach , którzy pytanie w kierunku zbro­
dni usiłowanego skrytobójczego morderstwa 
7 głosami zaprzeczyli a 5 głosami potwier­
dzili z opuszczeniem słów „z nienacka, a za­
tem sposobem zdradziecko-podstępnym“, wy­
dał trybunał wyrok uwalniający Ullmana od 
winy i kary.

(Skrytobójcze morderstwo).
Przed tutejszym trybunałem sądu przy­

sięgłych toczy się dziś pod przewodnictwem

radcy sądu krajowego p. Szymonowicza roz­
prawa karna przeciw 3o-letniemu gospoda­
rzowi gruntowemu Schulkanowń, o zbrodnię 
skrytobójczego morderstwa.

Akt oskarżenia zarzuca podsądnemu, że 
w dniu 15 października z. r. w Nowem Siole, 
koło Żółkwi, uderzył znienacka tak silnie 
kilka razy sąsiada swego Ołeksę Szczudło ko­
łem dąbowym po głowie, że ten padł trupem 
na ziemię. Przyczyną zbrodni był spór gra­
niczny.

Oskarżenie wnosi zastępca prokurato­
ra państwa dr. Leżański, broni oskarżonego 
dr. Mileński.

Oskarżony tłómaczy się, że w chwili 
krytycznej był pijany.

Wyrok zapadnie wieczorem.

W sobotnim obiedze,.dworskim u Najj. 
Pana wzięli pomiędzy innymi udział: guber­
nator Banku dr. Biliński, prezydent Izby dep. 
hr. Yetter, obaj wiceprezydenci Kaiser i dr. 
Żaczek, podkomorzy Włodzimierz Gniewosz, 
Stefan hr. Bomer i burmistrz m. Wiednia, 
dr. Lueger.

Dzienniki wiedeńskie donoszą: Po so­
botnim obiedzie dworskim Najj. Pan podczas 
cerclu rozmawiał z prezydentem Izby posel­
skiej hr. Yetterem i wyraził mu Swe zado­
wolenie z tego, iż prace w komisyi bu­
dżetowej idą w raczeni tempie. Do pierw­
szego wiceprezydenta Izby wyraził się Najj. 
Pan w tym samym duchu. Ż drugim wice­
prezydentem dr. Żaczkiem rozmawiał Monar­
cha o przyszłej sesyi parlamentu. Ze szcze- 
remi słowami pochwały wyraził się Najj. Pan 
o pilności komisyi budżetowej. Na uwagę dr. 
Żaczka, iż komisya ma jeszcze do załatwie­
nia najtrudniejszy rodział (etat oświaty), odpo­
wiedział Najj. Pan, iż przyznaje to, że w istocie 
przychodzi teraz kwestya najdrażliwsza, ale 
wyraził nadzieję, że i te sprawy będą spokojnie 
załatwione. Dalej wyraził Monarcha życzenie, 
aby Izba poselska nauczyła się sprawy ma­
jące na porządku dziennym traktować rze­
czowo tak. jak to miało miejsce w komisyi 
budżetowej. Niestety znajduje się w parla­
mencie dość żywiołów, które są przeciwne 
tej spokojnej pracy. Następnie rozmawiał Najj. 
Pan z kilku członkami Izby panów, jakoteż 
z posłami Luegerem, Morseyem i Włodz. 
Gniewoszem.

Pod przewodnictwem P. Prezesa gabi­
netu dr. Koerbera odbyła się w sobotę po 
południu dłuższa konfereneya ministeryalna, 
w której wzięli udział wszyscy członkowie 
gabinetu.

Wiener Zeilung donosi w części nie- 
urzędowej: Jak słychać Bada państwa zbie­
rze się ponownie dnia 4 lutego.

Wczoraj odbyła się w Pradze konferen­
eya komitetu wykonawczego posłów czeskich 
do Sejmu i Bady państwa.

Obradujący w Budapeszcie od tygodnia 
kongres katolików węgierskich przyjął w so­
botę 69 głosami przeciw 56 elaborat komi- 
syi, z 27 członków złożony, jako podstawę 
do dyskusyi szczegółowej. Dziesięciu bisku­
pów głosowało z większością.

Po kongresie ponowiły się demonstra­
c je  studentów, którzy hr. Zichy i Gabryela 
Ugrona powitali grzmiącymi oklaskami, a li­
beralnych członków kongresu, między tymi 
także arcybiskupa Samassa, który przemawiał 
za przedłożeniem komitetu, okrzykamiy>ereat\

Burzliwe demonstracye zaszły także pod 
grnachęm parlamentu przeciw liberalnym 
członkom kongresu katolickiego. Policya była 
zmuszoną interweniować przyczem areszto­
wała kilka osób.

Sprawę tych demonstraeyj poruszył w 
interpelacyi do rządu na sobotniem popołu- 
dniowern posiedzeniu Izby deput. jeden z 
posłów.

Minister wyznań i oświaty dr. VIassics 
odpowiadając oświadczył, że rząd potępia te 
demonstracye o ile wypływają one z moty­
wów wyznaniowych i narodowych. Młodzież 
szkolna powinna się uczyć i tylko uczyć. 
W ten tylko sposób państwo węgierskie może 
stać się jednolitem. Spory wyznaniowe na­
rażają jedność społeczeństwa na poważne 
niebezpieczeństwo. Bez tej jedności, jednoli­
tość państwa węgierskiego byłaby niemo­
żliwą. O ile zaś demonstranci występują prze­
ciwko istniejącym ustawom, należy to do 
zakresu władz i one spełnią swój obowiązek.

Poznańskie dzienniki niemieckie dono­
szą, że nauczyciela p. Jerkiewitza w Salakowie, 
w Prusach wschodnich, złożyła z urzędu re- 
geneya gdańska, a to z tego powodu, że pu­
blicznie posługiwał się językiem polskim z oso­
bami, które władają językiem niemieckim.

0STATIIA POCZTA
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Wyższa dyrekcya poczty w Opolu za­

kazała wysyłanie kart pocztowych z wido­
kami zajfS6 wrzesińskich. Takie rozporzą­
dzenie otrzymały wszystkie urzędy pocztowe 
w obwodzie opolskim.

Lfesarz niemiecki Wilhelm, jak donosi 
G raM anin , ma przybyć do Petersburga w sier­
pniu, na manewry morskie.

Na ntocy rozkazu carskiego, sztab ge- 
nerał-gubernatora finlandzkiego do spraw 
wojska fińskiego ostatecznie zniesiono. Spra­
wy te przeniesiono do sztabu okręgowego 
finlandzkiego okręgu wojskowego.

Dzienniki petersburskie dowiadują się, 
iż w najbliższym czasie przybędzie do Petjęys- 
burga nadzwyczajne poselstwo z Afganistanu.

Stan wojenny w okręgu amurskim bę­
dzie dnia 18 b. m. starego stylu zniesiony.

T IL M IY  GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 27 stycznia. (Tel. pr .)  To­

warzystwo numizmatyczne krakowskie wy­
brało na onegdajszem zgromadzeniu preze­
sem swym Marszałka krajowego hr. A. Poto­
ckiego.

K raków , stycznia. (Tel. pryw.). 
Stronnictwo katolicko-narodowe odbyło wczo­
raj po południu walne zgromadzenie w sali 
Domu robotniczego, pod przewodnictwem p. 
Wiktora Kedyka. Po przyjęciu sprawozdania 
z działalności wydziału i udzielenia absolu- 
toryum, uchwalono rezolueyę prof. dr. Wi- 
cherkiewicza, wyrażającą ubolewanie stron­
nictwa katolicko-narodowego, z powodu de- 
monstracyj lwowskich. „Przy tej sposobności — 
opiewa irezolucya dalej — wyrażają zebrani 
nadzieję, iż młodzie? polska,■ prawdziwie pa- 
tryotyczna. powstrzyma się. w przyszłości od 
wszelkich bezcelowych demonstracyj, a bę­
dzie się natomiast ^starać pracą sumienną i 
usilną przygotować! skę do spełnienia przy­
szłego' zadania obywateli kraju, kfiirzyby pó­
źniej działaniem legalnem  na polu społecz- 
nem krajowi służyć, a Ojczyźnie lepszy losj 
zgotować mogli. Demonstrącye uliczne w na­
szych stosunkach, tylko nieprzyjaciołom na­
szej Ojczyzny, bez względu na stronnictwa, 
do których należymy,asa i będą zawsze na 
rękę“.

Po dalszych rozprawach uchwalono kil­
ka wniosków7, zdążających do 'Zapewnienia 
rozwoju ątronnictwa; między innymi wniosek 
prof. Krotoskiego, w sprawie odbyć się ma­
jących już niezadługo wyborów do Eady 
miasta. Zgromadzenie zakończyło się o ,godz. 
pół do 7 wieczorem.

Kraków, 27 stycznia. (Tel. pr.) Dziś 
odbywa się-rozprawa przeciw flisakowi z Czer­
nichowa, Wójcikowi. 11 listopada z. r. grał 
on w karty z kilku innymi- Jeden z nich 
przegrał pewną sumę, a gdy nie chciał za­
płacić przegranej, przyszło do bójki, w któ­
rej Wójcik znieważył przeciwnika. Przyja­
ciele pobitego ułożyli z zemsty napad na 
Wójcika we trzech, przyczem Wójcik bro­
niąc się pchnął najem  Ignacego Miriehnę, 
tak, żę ten po godzinie umarł. Trybunał ska­
zał Wójcika na 14 dni ścisłego aresztu za 
przekroczenie obrony koniecznej.

W iedeń, 27 stycznia. Najj. Pan przy­
jął dzisiaj na ogólnych audyeneyach między 
innymi b. Ministra Adama Jędrzejowfcza i 
■sekretarza Dworu w trybunale administra­
cyjnym Waleryana Płeńczykowskiego.

Wiedeń, 27 stycznia. Wczoraj wieczo 
rem odbyło się i&żjajd. Arcyksięcia Franci­
szka Ferdynanda przyjęcie, na którern byli 
obecni P. Minister hr. Gołuchowski, wspólni 
Ministrowie Kallay i baron Krieghammer, 
"Węgierski minister a latere, P. Prezes gabi­
netu dr. Koerber i inni austryaccy Mini­
strowie.

W iedeń, 27 styczni a. jTel. pryw.) Dziś 
rozesłano porządek dzienny 'p i e r w s z  e | o  
P o s i e d z e n i a  I z b y  p o s ł ó w ,  któte od­
będzie się 4 l u t e g o  o g. 11 p r z e d  p o- 
1’u d n h e 'in . Na pierwszym punkcie porządku 
dziennego postawiono ustawę o kontyngencie 
rekrutów, na drugim ustawę o kolejach bo­
śniackich, na trzecim ustawę o tytule inży­
nierskim.

W iedeń, 27 stycznia. Z okazyi urodzin 
cesarza niemieckiego urządziła jf-ćaoraj wie­
czorem kolonia niemiecka w Wiedniu ban­
kiet. Ambasador niemiecki książę, Eulenburg 
Wzniósł toast, w którym powiedział: że węzły 
łączące Szlachetnego Monarchę Austro-We-'" 
gier z cesarzem niemieckim są tak liczne, 
źe można je nazwać prawie nierozerwal­
nymi Sojusz, który zakorzenił się w naszych 
uczuciach — mówił książę Eulenburg — jest 
tuk silnym gmachem, tak silnie ufundowa­
nym, że może stawić opór wszelkim burzom. 
Ci, którzy nie cieszą się z tego sojuszu, nić, 
mogą go rozwiązać. My, którzy całem ser­
cem przywiązani jesteśmy do tego sojuszu, nie 
chcemy, ani nie powinniśmy być małodusz­

nymi, w chwili gayby nasze słońce zaćmione i 
zostało m a E  mgłą albo deszczem. Nasz so­
jusz jest naszym domem pokoju, domem ro­
dzinnym. Wznoszę toast na cześć Cesarza 
Franciszka Józefa, szlachetnego i wiernego 
przyjaciela Cesarza Niemiec.

O rkiestra zaintonowała hym n austryacki. 
N astępnie wzniesiono toast na cześć cesaiza 
W ilhelm a.

W iedeń, 27 stycznia. W ulicy Zamko­
wej (Burggasfee) napadł wczoraj przed połu­
dniem n a  kramarza starzyzny Kesslera w 
jego sklepie nieznany człowiek w zamiarach 
rabunku. Złoczyńca zranił Kesslera ciężko i 
obrabował, poczem znikł tak, że do tej pory 
brak wszelkich śladów.

Wiedeń, 27 stycznia. Kramarz Kessler, 
który padł wczoraj ofiarą rabunku i zama­
chu, umarł dzisiaj.

Wiedeń, 27 stycznia. (Telegram). Na 
dzisiejszej giełdzie nastąpił znaczny spadek 
Alpinów, a to z powodu pogłoski, że zamie­
rzone jest wydanie 60 ty s ię ^  nowych akcyj 
Alpinów na pokrycie bieżącego długu w wy­
sokości 18 milionów,

R adm annsdorf, 27 stycznia. Onegdaj 
wieczorem odbył się w Yeldes na cześć Księ­
stwa Windisch-Graetzów pochód z pocho­
dniami i serenada. Wczoraj celebrował ksią- 
żę e biskup lublański Mszę św. w kaplicy 
zamkowej.tka Mszę przybyli Dostojni Nowo­
żeńcy.

Praga, 27 stycznia. O wczorajszem po­
siedzeniu komitetu wykonawczego party i mło- 
doezeskiej wydano dziś następujący komuni­
kat : Komitet wykonawczy narodowo-wolno- 
myślnej partyi odbył wczoraj 5 godzin trwa­
jące posiedzenie pod przewodnictwem p. 
Skardy, przy bardzo licznym udziale. P rze­
wodniczący klubu młodoczeskiego w Kadzie 
państwa, p. Pacak złożył sprawozdanie o sy- 
tuacyi politycznej, a referat ten stał się 
punktem wyjścia długiej dyskusyi, w któ­
rej brało udział wielu posłów. Po dyskusyi 
(e | zapadły następujące uchw ały:

Na wniosek p. Czelakowskyj*go stwier­
dza się.gfe między kierownictwem partyi w 
Pradze" a kierownictwem klubu młodoczeskie- 
go w Kadzie państwa nie istnieją żadne ró­
żnice. W kwestyi językowej komitet wyko­
nawczy trwa przy zasadach, uchwalonych 
przez klub młodoczeski w Kadzie7 ^ p is tS a  w 
dniu 8 stycznia 1900. Postanawia się wzmo­
cnić sekcyę językową klubu młodoczeskiego 
w parlamencie i polecjy się jej wypracowanie 
elaboratu i przedłożenie go plenum klubu.

Hnewin (Brtlś^,* 27 stycznia. W szy­
bie „Jupiter11 sytuaoya niezmieniona. Na­
pływ wody do szybu „Gwidona?1 prawie zu­
pełnie ustał.

Budapeszt, 27 stycznia. W ostatnich 
dniach pojawiły się na ulicach plakaty, za­
wierające ostre ataki ze strony narodowej 
młodzieży uniwersyteckiej przeciw posłowi 
demokratycznemu Vazsonyemu. Gdy poseł 
Yazsony spieszył dziS do gmachu sejmowe­
go, tłum złożony z kilkuset osób podążył za 
nim, demonstrując przeciw niemu. W ulicy 
Szandora w pobliżu parlamentu przyszło mię­
dzy demonstrantami a zwolennikami Ya£so- 
jffyego do starcia. Polieya .nie dopuściła je ­
dnak do większych wykroczeń. Kilka osób 
aresztowano.

Szaflmar, 27 stycznia. Greckokatolicki 
kapłan Ardelian zasądzony został na 6 m ię-.1 
si|pęy więzienia i 400 koron grzywny za to, 
że zeńsłowami „Nie kalajcie domu Bożego" 
wypędził z kośmoła w Szańfcjdob1 wiernych, 
którzy w rumuńskim katolickim kościęle śpie­
wali węgierskie pidsjii kościelne.

W arszawa, 27 stycznia. (Tel. pryw.) 
Handlarze z Uralska przywieźli tu ogrojnny 
transport ryb. Wśrpd rokowań z tutejszymi 
handlarzami o zbyt wysoką cenę, ryby ze- 
Wjjfiły się. W J|dze kazały polać je naftą i 
z a k o p a ć . w i a d o m o ś ć  o tern tłum rzucił 
się na składy ryb i poęząłjAe rSfcować. Po­
lieya nie mogła dać sobie rady, dopiero żan­
darmi rozpędzili tłum i pewną ilość ryb ode­
brali.

W  kościele św. Aleksandra odbył się 
ślub p. Maryi Kamińskiej, arty stki teatru wiel­
kiego z p. Stanisł. Latoszyńskim.

3erlin, 27 stycznia. W Koburgu za­
wiązał się komitet, który mat jia celu utwo­
rzenie związku wszystkich gmin ewangeli­
ckich w Niemczech, Austro- Węgrzech i 
Szwajcaryi.

Berlin, 27 stycznia. Wczoraj w połu­
dnie był -ńesarz Wilhelm i książę Walii na 
śniadaniu, wydanem przez korpus oficęrśki 
pierwszego pułku dragonów gwardyjskich. 
Następnie udał się cesarz z angielskim na­
stępcą tronu do Ęoczdamu, gdzie w mauzo­
leum złożyli wieniec.

Podczas śniadania cesarz Wilhelm 
wzniósł toasty n a .-^eść  króla angielskiego 
i księcia Walii.

"Cesarz zamianował angielskiego mTstęp 
cę tronu szefem 8 pułku kirąfyerów.

Berlin, 27 stycznia. Jak donosi Local 
Arięeiger" pomiędzy rządami angielskim a 
niemieckim odbywają się rokowania w spra­
wie doręczenia rodzinom boerskim w obo­
zach koncentracyjnych zebranych w Niem­
czech pieniędzy, ubrań, lekarstw i t. p. Ze i

| względu n i/ ta k  podniosły cel humanitarny 
spodziewają się rychłego porozumienia.

Petersburg, 27 stycznia. Adjutant 
przyboczny cara książę Obolenski odjechał 
do Berlina, wioząc własnoręczne pismo cara 
z życzeniami i podarkami dla niemieckiego 
cesarza.

Petersburg, 27 stycznia. (Tel. pryw.) 
Nowoje Wremia w dwóch ąntykułach wska­
zuje na niebezpieczeństwo grożące ze strony 
kolei bagdadzkiej (w rękach niemieckich) i 
beludżystańskiej (angielskiej), przecinającej 
Kossyanom drogi handlowe. Kosśya — pisze 
dziennik — użyje środków ostatecznych wów­
czas, gdy nie będzie innego wyjścia.

Petersburg, 27 stycznia. Russkij In- 
walid donosi, że stałe kadry rezerwowe woj­
ska fińskiego zostały zniesione i utworzono 
z nich rezerowy pułk kawaleryi.

Moskwa, 27 stycznia. (Tel, pA) Obcho- 
chodzono tu  rocznicę założenia Uniw ersytetu 
moskiewskiego, który liczy obecnie 4344 
słuchaczy.

Rzym, 27 stycznia. WFel. pryw.) Ade­
lajda Kistori, znakomita artystka dramatyczna 
włoska, urodzoną w r. "1821, świetna przed­
stawicielka ról kobiecych w dramatach Al- 
phieriego, Legouvego, a także Eacina i i., 
która swego czasu występowała gościnnie 
także w Warszawie, obchodzi jubileusz arty­
styczny. Wśród mnóstwa depesz gratulacyj­
nych znajduje się depesza artystów teatrów 
warszawskich.

Rzym, 27 stycznia. Na_ onegdajszym 
balu u ambasadora austro-węgierpkiego przy 
Kwirynale br. Ka^ęttiego był włoski minister 
spraw zagranicznych Prinetti, ministrowie, 
sekretarz stanu Bascelli, generalny sekretarz 
w ministerstwie spraw ^granicznych Mal- 
bano, dygnitarze dworscy, wielka liczba ofi­
cerów i dygnitarzy rządowych, reprezentanci 
literatury i sztuki, oraz członkowie kolonii 
austry,afckiej w Rzymie- Przed pałj&em am 
basadora zebrały "s^i wielkie tłumy publiczno­
ści, które przypatrywały się przybywającym 
gośqiom. .

Genua, 27 stycznia. Strój k: służby tram­
wajowej skończył się. Wczoraj wszyscy pod­
jęli na nawo prfęę.

Paryż, 27 sńycznia. Z inieyatywy sy­
nów Damad Mahmuda miał się tu odbyć, 
kongres młodoturecki; w tym celu przybyło 
już do Paryża 40 uczestników z różny erą kra­
jów. Polieya zabroniła jednak kongresu, w o- 
bec czego postanowiono nrządzić kongres w 
Londynie.

Paryż, 27 stycznia. ZoątaJ* tu areszto­
wany Adolf Schmidt, dynfljjtor Nrassdiśkmgo 
Trebertrocknuńgsgesellschaft, który po bankru­
ctwie tego Towarzystwa uciekł db, Aińehyki. 
Schmidt wraziwszy z Ameryki do Europy 
mieszkał przez pewien czas w Londynie a 
przed kilku dniami przybył do Paryża. W y­
śledzili go tam agenci niemieccy i wskazali 
policji francuskiej, która go aresztowała.

Saint Louis (Senegal), 27 stycznia. 
Gubernator francuski w Afryce zachodniej, 
Balay, zmarł.

M adryt, |7  stycznia. Prezydenf Lou- 
bet nadesłał młodemu królowi Alfonsowi XIII 
wielką wstęgę legii honorowej.

Konstantynopol, 27 stycznia. Według 
doniesień dzienników miała Rossya zaiządać 
jako kompensatę za kolej bagdadzką potwier­
dzenia ugody z maja 1900 w przedmiocie 
budowy kolei w północnej Małej Azyi. Obhc- 
nie tej wiadomości formalnie zaprzeczono.

Ambasador francuski Constans był u 
sułtana na audyencyi, która trwała półtora 
godziny. Jak słychać konferował z sułtanem 
w sprawie konwersja długów państwowych.

Konstantynopol, 27 stycznia. Miss 
Stone i pani Zilka znajdują się w Bułgaryi 
w pobliżu linii demarkacyjnej koło Yapyak. 
Amerykańscy delegaci mieli wczoraj złózkć 
żądany przez bandytów okup.

Londyn, 2f t  stycznia. "Wobec doniesie­
nia Fremdenblattu, że podróż Najd. Arc$7- 
księcia Eerdynanda do Petersburga należy 
sprowadzić wyłąeznie do osobistych moty­
wów, zaznacza Trmes, że w Austro-Węgręech 
podróże wysokich osobistości inne zupełnie 
mają znaczenie, fciż w innych państwach 
n. p. w Anglii. Odwiedziny te, pisze Timeę. 
są jawnym dowodem wzrostu serdecznych 
stosunków pomiędzy obu Dynastyami.

Wypadki w Cliiuack.

Pfckin, 27 stycznia. Yuanszikkaj, .który 
wykonywa naczelną kontrolę nad jjpn ią i ma­
rynarką, zaproponował sprowadzenie angiel­
skich instruktorów dla marynarki, a japoń­
skich dla wojska lądowego. W tym urzędzie 
funkeyonuje już 40 oficerów japońskich.

Pekin, 27 stycznia. Władze chóiskie 
odnalazły napowrót skarb, wynoszący przńj 
szło 100 milionów taelów, zakopany przed 
ucieczką dworu. Skarb jest nienaruszony.

Podbój Transvaalu.

Londyn, 27 stycznia. Do Daily Netos 
i donoszą z Hagi, iż według nadeszłych tam

telegramów z Afryki południowej, a pocho­
dzących z kół wojskowych, siły Boerów w 
kolonii Przylądka ciągle rosną, a powstanie 
coraz większe przybiera rozm iary Stracenie 
generałów Lottera i Scheepera miało ten sku­
tek, iz wielu kolonistów, którzy dotychczas 
zachowywali się zupełnie lojalnie, przyłą­
czyło się do Boerów. Położenie tych osta­
tnich ma być teraz o wiele pomyślniejszej 
niż było kiedykolwiek od wybuchu wojny. 
Od września do końca listopada Anglicy po­
nieśli dwanaście dotkliwych klęsk, o których 
atoli Kitchener w swych telegramach nic 
nie donosił Boerzy żywią tak wielkie na­
dzieje, iz noszą się z myślą utworzenia nie­
zawisłej południowej Afryki.

Londyn, 27 stycznia. Biuro Reutera 
donosi: Depesza Kitchenęiia z Johannesbur- 
ga z dnia wczorajszego potwierdza wiado­
mość o wzięcia do niewoli generała Ben- 
Yiljoensa. Strata generała w yw iR  z pewno- 
śąią wielki wpływ na Boerów, obozujących 
na północy od linii kolejowej. Pomiędzy jeń ­
cami ostatnich dni ma się także znajdować 
Jan  Botha.

Pretorya, 27 stycznia. Wczorajszej no­
cy udało sitr wielu agentów wojskowego biu- 

W] wywiadowczego do farm koło Lydenbur- 
ga, spodziewając się wziąć do niewoh nieja­
kiego Hindona, znanego boerskiego specya- 
listę w niszczeniu pociągów kolejowych. Hin­
dona nie było, ujęto natomiast Viljoena z 
dwoma adjutantami.

Pułkownik Wilson zabrał koło Strydom 
20 jeńców, którzy jednak następnie, gdy na 
Wilsona napadli Boerowie ze znaczną siłą, 
uciekli lub zostali rozstrzelani. Boerowie. mu­
sieli w końcu ustąpić, Straciwszy 10 zabi­
tych i prosili później o pomoc lekarską. Straty 
Anglików wynoszą 8 zabitych i 5 rannych.

Hamilton zabrał 24 stycznia koło Bosck- 
mansfontein 12 jeńców. Tego samego dnia 
poddało się koło Irene r2 uzbrojonych Boerów.

Johannesburg, 27 stycznia. Komendant 
Boerów, Beyers, wtargnął dnia 22 b. rn. do 
ębozu koncentracyjnego koło Pietersburga i 
uprowadził z sobą wielu BoćsiĄw. Nastę­
pnie napadł na Pietersburg, prawdopodobnie 
ceJKn zdobycia broni dla nowo zyskanych 
wojowników. Atak nie powiódł się. Anglicy 
odparli Beyersa, który stracił 3 zabitych i 3 
rannych.

Dnia 23 usiłowali Boerowie wysadzić 
w powietrze pociąg kolei żelaznej koło Pie- 
tersburga. Mina eksplodowała, nie wyrzą­
dziła. jednak żadnej szkody.

Johannessburg, 27jsłyeznia. Biuro Reu­
tera donosi: Generał Vilonel, który kdmen- 
deruje w Winburgu i w r. 19w) podih^ł się, 
jfftym ał od Kitehenćra-pózwolenię- na zwer­
bowanie dla Anglii 1500 burgherów, „aby 
przyspieszyaHhkończenie wojny". Yilonel na­
pisał do Steyna, że teraz rozpocznie się Wojna 
domowa. O ile -się zdaje, Yilonel zdoła wy­
stawić potrzebny oddział.

W iedeń, stycznia. Stan Banku au-
stro-węgierskiego z dniem 28 śftyeżnia 1902 
r. Banknoty w obiegu 1,448,060.000 koron 
(w porównaniu z poprzednim tygodniem 
mniej o 35,988.000). Rezerwa kruszcowa
1,409,1549.000 (wiecuj o 2,864.000 koron), port­
fel wekslowy 12.40,536.000 (mniej o 18,034.00"0 
koron), lombard papierów 53,669.000 (mniej 
o 2,416.000 koron), banknoty wolne od po­
datków 398,074.000 (więcej o 40,918.000 
koron). __________

W ieaeń, 27 stycznia 1902. — Zamknię­
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 6^4 '—, 
Akeye węgierskiego Zakładu kredyt. 6 7 P - ’ 
Akcye Anglobanku 262-50, Akcye Unionban- 
ku 553-—, Akcye Lilnderbanku 417 '—, Akcye 
Bankvereinu 454'25, Akc. Bodencredit 9 15— , 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego —•—, 
Akcye Kolei państwowych 669-50, Akcye Ko­
lei Południowej 76-50, Akcye Tramway -A) 
284"50, Akcye Tramway B) 280'50, Akcye 
Kolei Elbethal 452-50, Akcye Kolei Pół­
nocnej 5540’— Akcye Kolei Czerniowieckiej 
560- — , Akajpl Alpiny 384-—, Akcye Kima 
Muranyi 4 8 7 '- ,  Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1440-—, Akcye Fabryki broni 
815-— , Akcye Tureckie tytoniowe 291-50, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 95-50, 
Kenta majowa 100-75, Austryacka Renta koro­
nowa 97-80, Węgierska Kenta koron. 96-35, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 93'— , 
4 prc. Listy Banku krajowego 92-50, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 100-— , 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 9P25, 4 i’pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 97-75, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 109-50, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinaeyjneJJ  97-90, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 94-50, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 88-50, Losy tureckie 
104-50, Marki 11715, Kuble 253— .

Odpowiedzialny redaktor Adam KrecLowieeki.



Nadesłane.

P o d w ę k o w a n ie .

Dziękuję tą drogą wszystkim kolegom 
przyjacielom i znajomym słowami „Bóg 
zapłać11 którzy w chwili ogromnego smutku 
spowodowanego śmiercią ukochanego męża 
ś. p Karola Temporala okazali mi swe 
współczucie.

J u l ia  Temp ar al.

Wszech nauk lekarskich
D r .  B u £ £

były I. asystent kliniki fchjfurg. Uniw 
Lwowskiego ordynuje w chorobach 
chirurgicznych od god/iny 3—5 
ul. Kruszewskiego 1. Telefon 677 |

K u r s  s o e y o l o g i i  d l a  P a ń  2 razy tygo­
dniowo dr. Felicya Nossig, ul. Antoniego Ma­

łeckiego I. g (od godz. 5-tej popołudniu).

C O Ł # § § E U M
pod dyrekcyą Ernesta Thorna.

Od 16. stycznia senzaeyjny program nowości.
W y śc ig i cy k listó w  na równi pochyłej trupy 

Hoods, senzacyi teatru  Alhambra w Londynie. 
M oroasohari piękna kredka, słynna śpiewaczka 

barytonowa.
Ł e s  4  C c l in i ’8 tańce kinctoskopowe.

L e s  2  C ato iaoA  akrobaci flegmatyczni.
L o la  D u r b a n  subretka operetkowa.

M . C h r( m o s  pozy i tańce poli .bromowe.
L o s  S t ia r e z  hiszpańscy tancerze.

La petJte L aiuette chanteuse franco napolitaine. 
Bioskop am erykański 1) Syn marnotrawny, 2) 

Bramin i motyl, 3) Straż pożarna.
Codziennie o godz. 8 wieczór senzacyjne 

przsduaw ienie. — W niedzielę i święta dwa przed­
stawienia o 4 i 8. Co piąiku High-Life. — Bilety 
są wcześniej do nabycia w biurze dzienników Piohna, 
ul Karola Ludwika 9.

T | o  s e r c  l i t o ś c i w y c h ,  polecamy Maryę Pa- 
-“ -P  wlikowską, wdowę z czworgiem dzieci, przy 
ul. Zamarstynowskiej 45 zamieszkałą.

Wszech nauk lekarskich

Dr. Bolesław K ielan ow i
ul, Gródecka I. 26. I. piętru

ud 8—9 i od 3—5. 

W ystawy ! ftluzea.
Zakład narodowy im. Ossolińskich.

Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu.

Muzeum hnieni. Lubomirskich.
W dnie powszedn-e otwarte od godziny 9 d > 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
B do 5, a w niedzielę przed południem po 
godziny 11 do 1.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 20 hal. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Muzeum przemysłowe miejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny J l  przed po­
łudniem do godziny 3 po południu w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 40 hal., w nie­
dzielę wolny.

C M I I
lwowskie] Izby handiowsj i

Lwów, dnia 26. stycznia 1902.
I .  Akcye za sztukę.

Banka hip. gai. po 200 zł. (400 kor.)
Bi dividende 20 kor....................

Banku gal. dla handlu i przem.
po zł. 200 (400 kor.) . . . .  

Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.
(400 k o r . ) ....................................

Kol. Lwów-Czerń.-Jassy po 200 zł.
w. a. w srebrze (400 kor.) . . 

Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wapjonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L is ty  zastaw ne za 100 kor. 
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10°/0 

>, 4V/o b los- w 50 1-
„ „ 4 %  „ 601. po 200 k.

„ kraj. 41',°/0 „ los. w 51 I
„ 4°/, „ los. w 57 1.

T#w. kred. gal. ziem. 4% (pierw­
sza e m i s y a ) ................................

Tow. kredyt, ^alie. ziemsk. 4°/o
los. w l i 1/, l a t ..........................
4°/, los. w 56 l a t .....................

I I I .  O bligi za 100 kor.
G al funduszu propin. 4°/0 w. a, 
Buków, funduszu propin. 5°/o w. a. 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.)

„ 4l/20/o(3em.) 
„ (4 em.) 4°/0 

Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kor. 
Pożyczki kraj. 6°/0 w. a. z r. 1873- 

„ „ 4°/0 po 200 kor. .
„ z roku 1893 .....................

Pożyczka m. Lwowa 4^/0 po 200 kor.
„ „ „ 4 1/2°/o n 200 „

IY . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 kor.)

Y. M onety.
Dukat ce sau sk i...............................
20 frankówka . . . . . . .
100 rubli rosyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

M

pnemysłswej
płacą żądają
walut. koron.

K. h. K. h.
•525 — 540 —

350 — 380 -

424 — 430 —

550 - 560 —
------- 100 -

------- 350 -

400 — 420 -

109 50 
97 60
91 20 
99 70
92 50

93 30

93 50 
92 70

97 70 
101 50 
101 -  

99 — 
92 -  
92 25

93 80 
87 90 
97 50

74 -

11 17
18 90 

250 -  
252 10 
i 17 —

98 30 
91 90 

100 40
93 20

94 -

94 20 
93 40

98 40

101 70
99 70 
92 70 
92 95

94 50 
68 60 
98 20

11 35 
19 15 

254 
254 60 
117 60

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 192.50 193.50

,, „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 14-5.75 146.75
3 „ ; „ 1860 po 100 zł; 5 pr. . 175.50 176.50

„ 1864 po 100 zł. . . .  226.50 228.50
„ 1864 po 50 zł. . . . 226.50 228.50

Listy zast. domen panst. 120 zł. 5 pr. 299.50 301.50

B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr..................... 120.50 120 70

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za, 200 kor. 4 pr. . . 97.70 97.90

C. Obligaeye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 97.75
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 117.50
Kol. za 200 zł. mk. 5s/4 pr. (ostemp.

a k c y e ) ................................  496.50
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/,, p r , ................................122.75
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 97.85
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(osteinp. akcye) 5 pr...........  425.—

Obligaeye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

v  złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zacli. za 200, 1000 i

5000 zł. 5 p r.......................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r...............................................
Kol. bukowińskiej lokain. za 400 kor.

4 p r........................................................
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

10Ó zł. 4 p r.........................................
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr.................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkainmer- 

gutj- Za, 400 marek 4 pr. . . .

98.75

118.50

498.50

98.85

4 2 7 .-

110.— —.—

98.50 99rS)

98.25 99.25

9 5 . - 9 6 . -

97.60 98.60

9 7 . - 9 8 . -

117.50 —.—

D . D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr. . —.— —.—

,, „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r.................................... , . .

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 41/,, pr.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 26. stycznia 1902.

A. Ogólny d łu g  pań stu  a. płacą
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad . : ..............................100.60
lu ty -s ie rp ie ń ......................................... 100.50

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lip iec......................................... 100.4-5
kw iecień -październ ik ..........................100.45

żądają

100.80
100.70

100.65
100.65

obi, pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 

„ „ za 50 zł. (100 kor.)

E .

96.35
101.40
152.30
181.75
18L75

96.55
102.35
133.30
182.75
182.75

Obligaeye indemnizacyjne. 
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 94.50 
Węgier za 100 zł. 4 p r............................... 95.10

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

J zł. 5 p r..................................................
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr,
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

96.10

200 kor. 4 
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

275.75 277.75
106.50 107.50

95.—

102.30 103.30

Gal. poż. kr. z r. 1373 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi.prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r..........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

(za 100 zł. Nom.).
Anglo Austr. banku los w 30 1. 4*/> pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los Lr 50-1. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ „ „ ios 4 p i.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
„ „ „ „ los 50 lat 4Vs pr. . 
„ „ „ „ J, 60 lat za 200 kor.
4 pr........................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
5 >, „ „ 4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4 1/, pr. 511/, lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 p r................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat za 200 kor. 4x/2 pr. 

Banku kr. losy 57 1. za 200 k. 4 pr.
Austro-węg. banku 40^2 lat ios. 4 pr. 

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.

za 100 zł. nom.
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r.........................................
T>vy. źegl.par. po Dun.Bm. r. 18864pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 

„ „ 1887 4 pr.
» „ Ji o ji u 1888 4 pr.
„ „ „ „ „ „ 18914p.\

Koiej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr.........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ......................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ ,i i, 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ u n i887 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk......................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk.....................................
Czerw, krzyża austr. tow 10 zł.

płacą. żądają

94.50
97.50 98.40

88.50 89.—

80.50 82.50

listy dłużne

94.80 95.40
2 6 5 .- 267.—
255.50 256.50
103.— 104 —
94.50 95.—

109.50 110.—
97.75 98.75

91.10 9 2 . -
92.80 9 3 . -
93.80 94.30
94.— 94.50

99.75 100.50

101.40 102.—

99.25 100.—
92.25 93.25
99.60 100.60
99.60 100.60

szeństwa

106.50
1 1 1 .- 111.80
99.60 100.49

100.— 100.80
99.80 100.50
99.80 100.80

8 9 . - 9 0 . -

96.40 97 40

106.50 107.50
106.20 107.20

95.30 96.30

18.— iifi90
4 0 2 .- 405.—
1 6 6 .- 170.—

8 5 . - 89.—
74.— 78.—
73.— 77 —

179.— 1 8 3 -
52.75 53.75

płacą żądają
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 27.50 29.—
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. . 93.— 95.—
Salma 40 zł. mk.....................................  233.— 239.50
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 80.— 84.—
St. Genois 40 zł. mk.............................  225.— 240.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —.— —.—

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 472 pr. — —.—
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 184.— 224.—

K . Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 263.— 264.—
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2536.— 2540.—
Lakład kred- dla handlu i przem. . —.— —.—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  670.— 672.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 496.— 499.—
Galic. banku hipot. 200 zł. . . . 535.— 538.—

„ „ dla, hand. i przem. 200 zł. 355—  365.—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 418.50 419.90

„ Austro-węg. 1400 k...................... 1615.— 1619.—
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 551.50 552.50

Czessiego banku związkowego 100 zł. 246.— 248.— 
Ziynosteńska banka 100 zł...................  263.50 264.59

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 398.— 404.—

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 305.— 320.—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5520.— 5550.— 
Kołom. kol. lok. (ake. pie''w.) 200 zł. —.— —.—
Koi. Lwów-Bełzec (akc. pier.) 200 zł. —.— —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 558.50 561.—
„ wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392.— 40C.—
„ państwowych 200 zł......................—.— —.—
„ południowej 200 zł......................... —.— —.—
„ węg. galic. I. 200 zł.....................  427.— 429.—

Austr. iow. żegl. na Dunaju 500 zl. mk. 831.— 836.—

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. . 725.— 730.—
Galie, karpackie naft. tow, 500 kor. 890.— 900.—
Austr. tow. górnicze Aipine 100 zł. . 404.— 405.—
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1470.— 1488.—
Schodnicy 500 kor.................................  1230.— 1240.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —.— —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 433.— 443.—

N . W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.15 117.30
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239.25 239.45
Paryż za 100 franków . . . 95.25 95.35
Petersburg za 100 rubli 51/* pr. —.— —.—
Niemieckie b a n k i ...............................117.25 117.60
Włoskie b a n k i ...............................  93.40 93.60
Francuskie b a n k i ..........................  94.65 94.80
Szwajcarskie b a n k i .....................  94.65 94.80

O. W A L U T Y .
Dnkat cesarski...................................... 11.33 11.37
austr. węg. 8 guld. złota moneta —.— —.—
20-fran k o w k a...................................... 19.02 19.05
2 0 -m ark ó w k a ................................ 23.44 23.52
Rosyjski półimperyał.....................—.— —.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.16 117.821/,
Włoskie banknoty za 100 lir . . 93.25 93 45
R u b le ...............................................  2.53 2A4

: »  jm  j l  j k l  w  *  m  j ę  &  &  w w .

Rozmaita obwieszczania
L. cz. G. III. 12/2 ( |  (665 1— 3)

Przeciw nieobjęt-j masie spadkowej bp. 
Dawida Izaka Kesselmana wniósł Józef Kurz 
do tutejszego sądu pozew o 400 kor., na 
który wyzjaczono do rozprawy termin na 
dzień 31. stycznia 1902 o godz. 9 rano w 
biiiize Nr. III tut. sądu

Celem strzeżenia pr„w pozwauej masy 
ustanowiono kuratorem dla tejże c. k. Nota- 
ryusza Dymitra Sieleckiego

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ustrzyki, 15. stycznia 1902.

I .  10.468. (599 1—3)
O. k. Sąd powiatowy w Żółkwi podaje 

do wiadomości, że dnia 11. czerwca 1863 
zmarł w Żółkwi bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia Benjamin Leib dw. im. 
Weiaert.

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i ko­
mu prawo do tego spadku przysługuje wzywa 
wszystkich tych, którzy by z jakiegokowiek 
bądź tytułu pretensye do tego spadku pod­
nieść zamierzali, aby swe prawa dziedziczenia 
w przeciągu jednego roku od daty niniejsze­
go edyktu lic;ąc, w tutejszym zgłosili i wy­
kazawszy swe prawa dziedziczenia oświadcze­
nie do spadku wnieśli, gdyż inaczej spadek 
ten, dla którego p. Ignacy Cukier z Żółkwi 
kuratorem ustanowiony został, będzie pertra­

ktowanym z tymi, którzy się oświadczyli do 
spadku i swe prawa dziedziczenia wykazał:' 
i tyrnże w miarę praw ich zostanie pnyna- 
nym, część zaś spadku nie przyjęta, lub jeże­
li nikt się, nie oświadczy do spadku i p aw 
nie wykaże, cały spadek jako bezdzr dziezny 
Państwu przypadnie.

O. k. Sąd powiatowy.
Żółkiew, dnia 16. lutego 1895.

L. cz. T. 12/1 fe) (576 1 — 3)
0. k. Sąd obw duwy w Przemyślu wdra­

ża postępowanie amortyzacyjne co do zagi­
nionej książeczki wkładkowej przemyskiej ka­
sy oszczędności Nr. 38420 z procentami po 
dzień 1. stycznia 1902 narosłymi wynoszącej 
673 kor. 56 hal na imię małoletniego Fran­
ciszka Witkiewicza wystawionej i wzywa ka- 
żdege podadacza wyż rzeczonej,książeczki, aby 
takową w przeciągu sześciu miesiący od dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu licząc przedłożył 
sądowi, ibże w przeciwnym razie taż za nie­
ważną i amortyzowaną uznaną zostanie.

Przemyśl, dnia 10. stycznia 1902.

L cz. O II 20/2 (!) (653 1 - 8 )
Tomasz Śliz z łą k i  wytoczył spór prze­

ciw niewiadomemu z miejsca pobytu Kazi­
mierzowi CiasDOKze z Łąki o własność części 
parc grunt. lk. 2194 w Łące w którym spo­
rze termin na 3 lutego 1902 wyznaczono.

Ponieważ niewiadomo gdzie Kazimierz 
Ciasmcha przebywa, ustanowiono dlań kura­
tora w osobie adw. dra Bindera w Bze-
szow ie.

TYnże kurator zastępywać będzie Kazi­
mierza Giąsncebę w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamian uje.

O. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Bzeszów, dnia 15. stycznia 1902.

U  cz. O. III. 20/2 (1) (651)
Przeciw nieobecnemu Judzie Schabsie 

Zimetbaumowi, wniósł adw. dr. Sterkowicz 
jako kurator nieobjętej masy spadkowej Sary 
Horowitz pozew o uznanie prawa zastawu dla 
sumy 220 zł. m. k. za zgasłe.

Audyenoya odbędzie się 11. lutego 1902 
o godz. 10 rano, w biurze Nr. 86.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kuratorem adw. dra Chodacki w Nowym 
Sączu będzie go_ zastępował, dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta­
nowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowy Sącz, dnia 16. stycznia 1902.

L. cz. Nc. V. 573/1 (6) (614)
Stosownie do decyzyi c. k, sądu obwo- 

dowogo w Sanoku z 22. grudnia 19J1 B. 
III. 336/1 (1) ustanawia się na wniosek c.

k. Dyrekeyi poczt i telegrafów we Lwowie z 
18 czerwca 1901 1. 7970/11., a dla niewia­
domego z miejsca pobytu byłego expedyenta 
pocztowego z Ulucza Władysława Chołonie­
wskiego, kuratora w osobie adw. w Brzozowie 
dr. Danea, celem przeprowadzenia w drodze 
administracyjnej obrachunku co do zwrotów 
należiiyeh wysokiemu skarbowi pocztowemu 
od Chołoniewskiego, które z kaucyi służbowej 
pokryte być mają.

Kurator będzie zastępywać Władysława 
Chołoniewskiego w tej sprawie n i  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki Chołoniewski sam 
się przed sądem nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

C. k, Sąd powiatowy.
Brzozów, 10. stycznia 1902.

L. cz. E. 980/1 (1) (623)
Nieobecnemu Samuelowi Kochowi, przed­

tem w Sądowej Wiszni mieszkającemu ma 
być doręczoną uchwała dozwalająca wdrożenia 
licytaeyi realności Iwk. 793 ks. gr. gm. Są­
dowa Wisznia objętej w sprawie Józeta Ko- 
hanego, kupca we Lwowie przeciw niemu pto 
400 kor., ustanowiony dla strzeżenia praw 
Samuela Kocha kuratorem c. k. notaryusz 
Ludwik Delier w Sądowej Wiszni będzie go 
zastępywał dopóki się w sądzie nie zgłosi lub 
pełnomocu ka nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Sądowa Wisznia, dnia 31. grudnia 1901.



Licytacye.
L. ci. E. XX. 1290/1 (16) (545 8 - 8 )

Na żądanie p. Juliusza Kapralika we 
Lwowie odbędzie si§ dnia 28. marca 1902 
o godz. 1 0  przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w Sali Nr. VI- licytacya real­
ności pod lk. 5223/i lwh. 419/III. ks. gr. gm. 
m. Lwowa przy pl. Krakowskiem 1, 2 położo­
nej z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę to jest budynki i grunt podbudowla- 
ny są ocenione na 34.166 kor. a przynależno­
ści na 736 kor. czyli razem na 34.902 kor. 
po potrąceniu zaś wartości służebności na 
realności tej ciążącej oszacowanej na 2 0 0  kor. 
pozostaje 34.702 kor.

Najniższa cena wynosi 17.351 kor. poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XX.
Lwów, dnia 11. stycznia 1902.

L. cz. E. 1197/1 (3) (586 3— 3)
Dnia 4. lutego 1902 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. III., licytacya realności wyk. 
hip. 1806 gm. Kamionka strumiłowa.

Nieruchomość powyższą oceniono na 
9000 kor.

Najniższa cena 4500 kor., poniżej któ­
rej sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka str., 2. stycznia 190u.

L. cz. E. 128/1 (17) (609 2 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa wzajemnych 

ubezpieczeń w Krakowie, zastąpionego przez 
adw. dra Ozaykowskiego w Przemyślu, odbę­
dzie się dnia 1 8 . lutego 1902 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 51, licytacya dóbr Siedliska obję­
tych lwh. 915 ks. gr. dla większych posia­
dłości tut. obwodu wraz z przynależnościami, 
składającemi się z inwentarza martwego ij ży­
wego.

Nieruchomość Siedliska, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 83274 kor., przy­
należności zaś na 22.645 kor.

Najniższa cena wynosi 70.612 kor. 66  
hal., poniżej taj ceny sprzedaż nie; przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane
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będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 30. grudnia 1901.

L. cz, E. 128/1 (17) (609 2—3)
W  postępowaniu licytacyjnem Towarzy­

stwa wzaj. ubezpieczeń w Krakowie przeciw 
Eugeniuszowi Pawlikowskiemu o 416 kor. 
zpn. ustanawia się celem strzeżenia praw osób 
interesowanych, którym edyktu licytacyjnego 
z dnia 30. grudnia 1901 1. cz E 128 i  ( 1 6 ) 
lub też którejkolwiek innej uchwały w tem 
postępowaniu później wydanej, bądź wcale 
nie, bądź w należytym czasie doręczyć by 
nie można, kuratorom p. adw. dra Ehrlicha 
w Przemyślu,

Ezeczą jest kuratora, te osoby dla któ­
rych go ustanowiono, w powyższem postępo­
waniu licytacyjnem tak długo zastępywać, do- 
pokóki one same się nie zgłoszą lub sądowi 
innego zastępcy nie wymienię, albo dopóki 
ich interes nie przestanie wymagać zastępstwa 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 31. grudnia 1901.

L. 126.230. (606 2— 3)
OBWIESZCZENIE.

Oelern oddania w przedsiębiorstwo dol­
nej konstrukcyi i pomostów żelaznego mostu 
Nr. 26 na Dniestrze w Kadłowicach pod 
Samborem na trakcie podbeskidzkim odbę­
dzie się 2 0 . lutego 1 S0 2  o godz. 1 2 -tej w 
p łudnie w Departamencie technicznym c. k. 
Namiestnictwa dla budowli drogowych i ar­
chitektonicznych we Lwowie publiczna licy­
tacya ofertowa.

Koszta fiskalne wynoszą ogółem 210.477 
kor. 23 hal.

Waruuki i plany budowy mogą być 
przejrzane we wspomnianym departamencie 
w godzinach urzędowych.

Oferty pisemne opieczętowane, według 
podanego wzoru sporządzone, opatrzone marką 
na 1 kor. i w wadyum w kwocie 1 0 .0 0 0  kor. 
w gotówce lub w papierach wartościowych 
obliczonych wedle kursu dziennego, wnie­
sione być mogą albo przed terminem do c. 
k. Namiestnictwa albo najpóźniej w dniu li- 
cytacyi do godziny 1 2 -tej w południe do po- 
mienionego departamentu

Oferty nie ułożone według wzoru lub 
podane po terminie lieytacyi albo zawierające 
jakiekolwiek dopiski lub zastrzeżenia nie będa 
uwzględnione.

Z. c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16. stycznia 1902.

(Wzór oferty).

Oferta
niżej podpisan . . . obowiązuje................. się
wykonać dolną konstrukcyę i pomosty dla 
dla mostu Nr. 26 na Dniestrze w Radło wi­
cach pod Samborem ze z n iż k ą ........................
   °/# H o w n ie ........................................
procent od kwoty fiskalnej 210.477 kor. 
23 hal.

Warunki lieytacyi dobrze znam . . .  i 
poddaje . . . .  się im bezwarunkowo.

Załącza się przepisane wadyum w kwo­
cie 1 0 .0 0 0  kor. składające się z ....................

D a t a ............................................
Imię i nazwisko, charakter 

i miejsce zamieszkania oferenta.

L. cz. E. 155/98 (30) (647)
Zastanowienie postępowania licytacyjnego. 

Wprowadzone na wniosek c k. uprz. 
gal. akc. Banku hipotecznego we Lwowie po­
stępowanie licytacyjne co do majętności „Sa­
dzawka11 objętej lwh. 364 tusądowej księgi 
gruntowej dla większych posiadłości zostało 
zastanowionem, w skutek ezego termin licyta- 
tacyjny na dzień 20. listopada 1901 o 10 go­
dzinie przed południem wyznaczony, nie od­
będzie się.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 16. listopada 1901.

L. cz. E. 1588/1 (6 ) (663)
Bnia 4. lutego 1902 o godz. 11 przed 

południem odbędzie się, licytacya realności 
lwh, 254 połowy realności lwh. 253 księgi 
gruntowej gminy katastralnej Horozanka wraz 
z przynależnościami.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę, są ocenione a to realność lwh. 254 
gmiDy Horozanka 670 kor., zaś realność lwh. 
258 na 168 kor.

Najniższa cena niżej, której sprzedać 
n ie woluo wynosi a to realność lwh. 254 
gin. Horozanka 44 kor. 67 hal., zaś co do 
realności lwh. 253 108 kor. 67 hal.

dnia 28. stycznia 1902.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 2. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podhajce, dnia 3. stycznia 1902.

L. cz. E. XX. 1906/1 (6 ) (670 1 - 3 )
Dnia 21. lutego 1902 o godz. 11-30 

przed południem, odbędzie się w sali Nr. VI. 
sądu tutejszego, licytacya realności pod lkons. 
6o03/4 lwb. 520/III. we Lwowie z przyna- 
leżytościami.

Dom z przynależytościami i gruntem 
oceniono na 36.519 kor. 70 hal., zaś ogród 
z przynależnościami na 2030 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 19.652 kor. 98 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w Sądzie tutej­
szym, w biurze Nr XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 9. grudnia 1901.

Ł. cz. E. 3709/1 (3) (657)
Dnia 24. lutego 1902 godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1 odbędzie się, licytacya a) real­
ności lwb. 714 gm. Mikuliezyn składającej 
się z kilku parcel gruntowych, tudzież b) 
140/144 części realności iwh. 993 gm. Mi- 
kuliczyn składającej się z pare. bud. i z trzech 
gruntowych wraz z przynależnościami.

Nieruchomość ad a) wystawiona na li­
cytacyę, jest ocenioną na 400 kor. a jej przy­
należności na 250 kor. zaś ad b) z przyna­
leżnościami na 777 kor. 80 h a l

Najniższa cena wynosi ad a) 433 kor. 
34 hal., ad b) 518 kor. 54 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
rnający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 1 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. S ąd  powiatowy, O ddzia ł III. 
Delatyn, dnia 2. stycznia 1902.

L. cz. E. XVII. 2141/1 (7) _ (698)
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Białej przez adw. dr. Hermana Kriegera dzia­
łającej, odbędzie się dnia 25. lutego 1902 
o godz. 1 0  przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12 w budynku 
przy ul. św. Jana pod 1. 13, licytacya a) re­
alności lwh. 1881 ks. gr. gm. Kraków obję­
tej 1, kons. 251 (kamienicy dwupiątrowej ofi­
cyna i z ogrodem pod 1. or. 2 2  przy ulicy 
Blich), b) realnośsi lwb. 2276 ks. gr. gm. 
Kraków objętej (kamienicy dwupiątrowej z ofi- 
ną) 1. k. 274 dz. VI. pod 1. or. 4 przy ul. 
Poniatowskiego wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się ad a) i b) z rolet, (torów, 2  
lamp naftowych, taczek i paki na śmiecie, 2  
tablic na spis lokatorów, 2  dzwonków elektry­
cznych i 2  wiszadeł.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad a) 82.505 kor. 70 hal , zaś 
ad b) na 8 8  362 kor. 60 hal,, przynależno­
ści zaś ad a) na 179 k o r . ,  ad b) 76 hal.

Najniższa cena wyuosi ad a) 41 342 kor. 
35 hal., ad b )  4 4  219 kor. 30 h a l, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i od noszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głjby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przezprzybieie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XVII.
Kraków, dnia 30. grudnia 1901.

L. cz. E. 1987/1 (4) (654)
Na żądanie Maryi Seniuk, odbędzie się 

dnia 26. lutego 1902 o godzinie Tl przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6 , licytacya realności lwh. 158 i 
229 ks. gr. gminy Szyszkowce objętych.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 260 kor.

Najniższa cena wynosi 173 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta można przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w Sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy, zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszczów, dnia 24. listopada 1901.

L. cz. E. 2141/1 (4) (656)
Na żądanie Banku dla handlu i przemy­

słu w Borszezowie odbędzie się dnia 26. lu-
0 godz. 1 0  przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6  licytacya real­
ności lwh. 768 ks. gr. gm. kat. Łosiacz 
objętej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 360 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 240 kor. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas g o d z in  urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszczów, dnia 14. grudnia 1901.

L. cz. E. 2468/1 (5) (655)
Na żądanie Konstantego Porfirego Kon­

stantego dw. im. Lewickiego, zastąpionego 
przez adw. dra Kamieńskiego, odbędzie się 
dnia 26. lutego 1902 o godz. 9 przed połud­
niem, w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6 , licytacya 5/8 części realności 447 ks. 
gr. gm. Skała i całej realności lwh. 728 tej 
samej gminy.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione a to I ) 5 /8  części re­
alności lwh. 447 na 527 kor. 50 h a l, II.) 
cała realność lwh. 728 na 1104 kor.

Najniższa cena wynosi ad I.) kwotęJ552 
kor,, ad II.) kwotę 263 kor. 7 5  h a l, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d ) może każdy, mający chęć kupienia,



o
przejrzę i  podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszczów, dnia 14 stycznia 1902.

Upadłości.
L. cz. V. 675/18 (646 1—3)

Uchwałą tutejszego sądu z dnia 9. wrze­
śnia 1893 I. 13.663 -tworzony konkurs do 
majątku Josla Schleimera uznaje się po my­
śli §. 189 ord. konk. za ukończony.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 31. grudnia 1901.

L. Prez. 190 4 A. K/2 (629 1—2)
K O N K U B S.

Odnośnie do konkursu w Nr. 20 „Ga­
zety lwowskiej“ ogłoszonego, oznajmia, że 
konkurs na posady asystentów kancelaryjnych 
w okręgu lwowskiego e. k. wyższego sądu 
krajowego z dniem 20. lutego Tm)2 upływa. 
Z Prezydyum c, k. wyższego sądu krajowego.

Lwów, dnia 10. stycznia 1902.

L. 532/02. (667)
K O N K U S S  

celem obsadzenia posady starszego dyrektora 
przy c. k. zakładzie karnym w Stanisławowie 
z rangą i poborami VII. kl. rangi, wolnem 
pomieszkaniem, tudzież poborem relutum za 
należytości deputatowe w kwocie 300 koron 

w. k. rocznie.
Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 

swe należycie udokumentowane do c. k. Mi­
nisterstwa sprawiedliwości wystosowane po­
dania w drodze przepisanej do dnia 20. lu­
tego 1902 na ręce c. k. prokuratora państwa 
jako komisarza domowego c. k. zakładu kary 
w Stanisławowie i wykazać się znajomością 
obydwu języków krajowych i niemieckiego, 
tudzież uzdolnieniem do służby karno-zakla- 
dowej.

0. k. Nadprokuratorya Państwa.
Lwów, dnia 23. stycznia 1902.

L. cz. S. 22/98 (232) (538)
W konkursie Albina Kollorosa, celem 

likwidacyi i uporządkowania dodatkowo zgło­
szonych wierzytelności, tudzież takich wierzy­
telności, które zostaną zgłoszone do dnia 3. 
lutego 1903 wyznacza się audyencyę na dzień 
3 lutego 1902- o godz. 10 przed południem w
c. k. sądzie krajowym w Krakowie, w biurze 
Nr. 3

Kraków, dnia 31. grudnia 1901.

L. cz. S. 25/99 (101) (637)
Uchwałą tego sądu z dnia 29. grudnia 

1898 L. cz. S. 25/99 (1) otworzony konkurs 
do majątku protokołowanej firmy handlowej 
Kurzmann et Spira w Podgórzu, tudzież spól- 
ników tejże spółki osobiście odpowiedzialnych 
Dawida] Kurzmanna i Salomona Spiry, obu 
w Podgórzu uznaje się po myśli § 154 ord. 
konkurs, za ukończony.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI 
Kraków, dnia 31. grudnia 1901.

KonkiTsa.
L. 3278 (340 2 -  3)

Ogioszenie konkursu.
Wydział powiatowy w Stryju roz­

pisuje konkurs na posada lekarza okrę­
gowego z siedzibą, w Synowódzku wyż- 
nem z płacą roczną z funduszu powia­
towego w kwocie 10 0 kor. i ryczał­
tem na podróże z funduszu krajowego 
w kwocie 700 kor.

Okręg sanitarny obejmuje 15. gmin 
w obszarze 370 kim. kwadratowych 
a to gminy: Jamehfiea, Korczyn) Kru- 
szelnlca, Międzybrody, Pobukj Podho- 
rodce, Skole wieś, Sopot, Stynawa 
niżna i wyżną, Synowódzko niźne i wy­
żnę, Truchanów, Tyszownica i Uryez.

Ubiegający się o tę posadę mają 
oprócz dostatecznej fizycznej zdolności, 
stwierdzonej świadectwem c. k. lekarza 
powiatowego, wykazać się:

1. prawem obywatelstwa austry- 
ackiego;

2. dyplomem doktora medycyny 
uprawniającym do wykonywań,a prak­
tyki lekarskiej;

3. świadectwem moralności
4. znajomością języków krajowych;
5. praktyką najmniej dwuletnią 

w zawodzie lekarskim.
Lekarz okręgowy w Synowódzku 

wyżnem będzie miał obowiązek utrzy­
mywania apteki domowej

Posada nadaną zostanie prowizo­
rycznie na jeden rok po upływie któ­
rego po myśli §. 8. ustawy z dnia 2. 
lutego 1891 Nr. 17. nastąpić może 
stabilizacya.

Obowiązki służbowe określa mstruk- 
cya służbowa z 31. grudnia 1891 dz, 
u. kr. Nr. 83.

Podania należy wnosić do Wydzia- 
powiatowego w Stryja w terminie do 
1. marca 1902.

Z Wydziału powiatowego.
Stryj, dnia 4. stycznia 1902.

Wyroki prasowe.
L. cz. P r. III. 'fajZ (2) (672)

OBWIESZCZENIE.
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że za­
mieszczony w Nr. 107 czasopisma „Nasz Głos" 
z dnia 23. stycznia 1902 artykuł pod tytu­
łem: „Tow arzysz “ a mianowicie sam
napis artykułu oraz ustęp od „Tak więc pan 
radca“ do „uczyniony nieszkodliwym1' strona 
4 łam. 1 zawiera znamiona występków z §. 
300 u. k., że zakazuje się rozszerzania tego 
artykułu.

0. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków', dnia 25. stycznia 1902.

K u ra te le .

C. k. Sąd krajowy wyższy wzywa:
a) wszystkich, którzyby na podstawie 

jakiegoś prawa, przed otwarciem powyższych 
uzyupełnień ksiąg gruntowych nabytego, 
chcieli uzyskać jaką zmianę wpisów hipote­
cznych, odnoszących się do stosunków wła­
sności lub posiadania, bez różnicy, czyby ta 
zmiana przez dopisanie, odpisanie, przepisa­
nie, sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenia ciał hipotecznych lub w jaki- 
bądź inny sposób nastąpić m iała;

b) wszystkich, którzyby już przed ot war 
ciem powyższych uzupełnień nabyli do jakiej 
nieruchomości, wpisanej, do wymienionych 
wyżej ksiąg gruntowych prawo zastawu, słu­
żebności lub w ogóle jakie inne prawa do 
wpisu hipotecznego uprzymiotnione, o ile te 
prawa jako do dawnego stanu biernego nale­
żące wpisane być mają a już tamże wpisane 
nie zostały, aby z temi prawam' zgłosili się 
do właściwego sądu nipotecznegoj w Ciężko­
wicach, a względnie w Dębicy najdalej do 
dnia 1. czerwca 1902 gdyż prawnym skut­
kiem zaniedbania lub uchybienia tego termi­
nu jest utrata prawa do poszukiwania zgłosić 
się mającej pretensyi przeciw osobom, które 
prawo hipoteczne przez wpisy w odnośnych 
wykazach hipotecznych zamieszczone a nieza­
przeczone w dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się, że ten termin nie może 
być przedłużonym, ani w razie zaniedbania 
go, do pierwotnego stanu przywróconym, & 
od obowiązku zgłoszenia się w tym terminie 
z pcmienionemi prawami lub roszczeniami 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo było może zapisane w dawniejsze księ­
gi, lub było wiadomem z jakiej rezolucji są­
dowej, lub też może jest przedmiotem docho­
dzenia, wskutek podania lub skargi przed 
Sąd wniesionej..

Kraków, dnia 28. grudnia 1901.

L. cz. P. 26/1 (2) (275 3 - 3 )
Oleksa Bomanków z Nowosiółek został 

uznany marnotrawcą a kuratorem jegor usta­
nowiono Dmytra Tarnawskiego z Nowosiółek. 

C. V, Sąd powiatowy, Oddział III.
Bu: I dnia 3 lipca 1901

L. cz. P. 110/1 (1)  ̂ (274 8 - 3 )
Maryannę Michańską córkę Katarzyny 

w Jodłowej uznaje S ię  za głupkowatą, kura­
torem dla niej ustanawia się Bronisława Piek- 
aika z Jodłowej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzostek, dnia 19 grudnia 19 0 1.

Rozmaite obweeŝ czenb.
L. cz. IX. 285/97 18/XVIII. (580 3 - 3 )  

0. k. Sąd powiat wy w Krakowie Od­
dział XVIII. w Krakowie podaje do wiado­
mości, że doia 25. stycznia 1897 zmarła w 
Krakowie Małka Sturmwind nie pozostawi­
wszy rozporządzenia ostatniej woli.

Sąd nie znając pobytu spadkobiercy Wol­
fa Sturmwinda wzywa go, aby w przeciągu 
roku jednego licząc od dnia poniż wyrażone­
go zgłosił się w tymże sądzie i wniósł oświad­
czenie się dziedziczeni, w przeciwnym bowiem 
rnzie spadek byłby przeprowadzony z dzie­
dzicami i z kuratorem adw. Winklerem dla 
niego ustanowionym.

Kraków, dnia 5. stycznia 1902.

L. cz. P. 838/01 (5) (216 3— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Tarnowie ogła­

sza że Józef Czerniak gospodarz gruntowy 
z Lękawki jfeko umysłowo-, chory pod kuratelę 
poddanym i Jan  Ozennak z Lękawki jego 
kuratorem ustanowionym został.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 28. września 1901.

L cz. T. 7/1 (3) (552 8 - 3 )
O k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzywa 

posiadacza książeczki wkładkowej Nr. 275 na 
' imię Hodyma Mikołaj Iwana i na kwotę 13 

zł. 67 ct. a. w opiewającej, aby do d ri 45 
po ogłoszeniu tego edyktu takową tut. sądowi 
tern pewniej przedłożył, ileże inaczej takowa 
za pozbawioną mocy prawnej uznaną będzie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 20. grudnia 1901.

SC U l

L. cz. Ne. III. 124/1 (2) (603)
0. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 

zawiadamia, że projekty uzupełnienia ksiąg 
gruntowych dla gmin katastralnych : Bobowa, 
Ciężkowice i Jankowa, w okręgu sądu powia­
towego Ciężkowice i gminy katastralnej Pa- 
szczyny, w okręgu sądu powiatowego Dębica 
położonych, pszez dopisanie parcel grunto
wych niżej wymienionych, dotąd przedmiotu 
ksiąg gruntowych nie stanowiących, a mia­
nowicie :

W gminie Bobowa: parceli 1. kat. 418. 
W gminie Ciężkowice: parcel 1. kat.

584/1, 585/2, 587, 628, 730/1, 747/3, 797/2, 
832/2, 2765/1. _

W gminie Jankowa: parcel 1. kat.
227/4, 447/3.

W gminie Paszczyny: parceli 1. kat.
128/3, zostały wygotowane i że wpisy w tych 
projektach zamieszczone, począwszy od 1. lu­
tego 1902 mają mieć skutek wpisów hipo­
tecznych, że można je od tegoż dnia prze­
glądać w właściwych Sądach hipotecznych 
i że odtąd wszelkie nowe prawa własności, 
zastawu, czy jakiebądź inne prawa hipoteczne, 
odnoszące się do powyższych nieruchomości, 
jedynie przez wpisanie do odnośnych ksiąg 
gramowych mogą być nabyte, ograniczone, 
przeniesionie lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia wspomnianych wyżej uzu­
pełnień.

L. ez. P rjf. 22267 13 N. M ./l (601 3— 3) 
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
[ podaje do powszechnej wiadomości, że pan 
Boman Baczyński reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z dnia 22. października 1902
1. 21162 notaryuszem w Podbużu zamiano­
wany złożywszy dria 14. stycznia 1902 przy­
sięgę służcową urzędowanie swe rozpocząć 
może.

Lwów, dnia 15. stycznia 1902.

L. cz. A. 122/2 (622 3 - 3 )
Sąd powiatowy w Badziechowie wzywa 

niewiadomego z miejsca pobytu Wasyla Pa- 
rijczuka z mocy ustawy do spadku Michała 
Parijczuka powołanego, ażeby w przeciągu 
jednego roku od dnia niżej wymienionego w 
tymże sądzie wniósł oświadczenie do spadku 
gdyż inaczej rozprawę przeprowadzi się z jego 
kurat rem Pańkiem Śpiewakiem i ze spadko­
biercami do spadku zgłaszającymi się.

Badziechów, 30. grudnia 1901.

L, cz. IV. 263/95 (8) _ (560 3 — 3)
0. k. Sąd powiatowy w Bieczu Oddział

I. ogłasza, że Maryanna Mazurek bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej woli, dnia 
20. maja 1894 w Turzy bez potomnie zmarła 

Gdy spadkobiercy tejże sądów' zupełnie 
nie są znani, przeto wzywa się ich, aby w 
przeciągu roku od dnia ogłoszenia tego edy­
ktu się zgłosili i oświadczenie do spadku tego 
wnieśli gdyż w p-zeeiwnym razie pertrakta- 
cya spadkowa przeprowadzoną zostanie z tymi, 
którzy wykażą tytuł dziedziczenia oraz oświad­
czenie do spadku wniosą i tymże w miarę 
ich praw spadek przyznanym, reszta zaś 
spadku, lub gdyby się nikt do takowego, nie 
oświadczył, cały spadek jako bezdzmdziczny

skarbowi Państwa na własność przeinaczo­
nym zostanie.

Kuratorem dla spadku tego ustanawia 
Jędrzeja Gawrona z Turzy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Biecz, 30. grudnia 1901.

L. cz. G. II. 23/2 (1) (675)
Przeciw Ludwikowi Langnerowi, które- 

miejsee pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Stryju 
przez Natana i Liebę Ellner pozew o uznanie 
prawa służebności w stanie połowy realności 
whl. 838 ks gr. m. Stryja za zgasłe i wy­
kreślenie tego prawa.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 31. stycznia 1902 godz. 9 w tutej­
szym sądzie, sala 36.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się p. dr. Aichmullera, adw. kraj. w 
Stryju kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Stryj, dnia 17. stycznia 1902.

L. cz. 0. II. 7/2 (2) (659)
Przeciw Izaakowi Finkowi, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Leżajska przez 
Łaję Eestenbaum z Leżajsira pozew o zapłatę 
250 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na 31. stycznia 1902.

Celem strzeżenia praw Izaaka Finka, 
ustanawia się p adw. dra Ppetta w Leżajsku 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Leżajsk, dnia 18. styezaia 1902.

L. 4  0. V, 25/2 (1) (702)
Przeciw Janowi Zielińskiemu, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Tarnowie 
przez Tomasza Barnasia pozew o wykreślenie 
wpisu hipotecznego wartości przedmiotu spo­
ru 260 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono w tu ­
tejszym sądzie audyencyę na dzień 1. lutego 
'902, sala drzwi Nr. 14.

Celem strzeżenia praw Jana Zielińskie­
go, ustanawia się p. adw. dr. Offnera w Tar­
nowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie niewia­
domego z miejsca pobytu w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzio się rie  zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tarnów, dnia 18. stycznia 1902.

L. cz. 0. I. 424/1 (1) (676)
Przeciw niewiadomemu z życia i miejsca 

pobytu Altera Ehriicha, wniesionym został 
do c. ‘ . powiatowego Oddział I. w Złoczowie 
przez Bebekę Stolzenberg w Złoczowie pozew 
o u z ia nie że pretensya w kwocie 200 złr. 
zaintabulowana w stanie biernym lwh. 1467 
gm. Złoczów na rzecz pozwanego uległa prze­
dawnieniu i że takowa z karty 0. tejże real­
ności ma być wykreślona.

Na podstawie pozwu z dnia 10. listopa­
da 1901 1. cz. 0. 424/1 w/znaczono audyen- 
cyę do ustnej rozprawy procesowej na dzień 
4, lutego 1902 o godzinie 10 przed południem 
Nr. 18.

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
życia i miejsca pebytu Altera Ehriicha, usta­
nawia się p. adw. dr. Lukę w Złoczowie ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie powyż­
szego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianują.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 10. listopada 1901.

L. cz. 0. 372/1 (1) (626)
Przeciw Jancwi Gaekowi, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Tuchowie przez 
Wawrzyńca i Antoniego Gacków pozew o 
400 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 3. lutego 1902 godzinę 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Jam  Gacka, u- 
stanawia się p. Jana Hądasa w Siedliskach 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Gacka w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tuchów, dnia 15. grudnia 1901
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ogłoszenia do wszy stkieh bez wyjątki; 
dzienników IwowsMełt, krakow­
skich, warszawskich, wiedeń­
skich, czeskich, francuskich etc.
czasopism fachowych, miejscowych, 

swoiftiscowych i s&granicznyeh. 
Zamówienia na klisze i rysunki do ogłoszcA 
prenumeratę n a  w sze lk ie  pisma

przyjmuje

Ajensya ózjsbrIków I ogłoszeń 
S o k o ło w sk ie g o

we Lwowie, frnak Hansmana 9,
Biossterysy gratis.

'M jT ajiau ie j karty wizytowe, zaproszenia ślubne 
-twl wykonuje w grawurze litog rafia  stau rop ig iań*
ska ]. 9, wizytówki już od 1 zł. i wyżej.

O p o r n e  c r o s s e m : 5*
id wyrazu petitem ! V.

petitem 2 eesf?-
centa, tihistyia

T ® tf"»uczyc lfc l w średnim wieku poszukuje po 
sady za skromne wynagrodzenie — udziela 

Wszelkich przedmiotów szkolnych do klas normal­
nych, na żądanie konw t.sacya niemiecka. Łaskawe 
ogłoszenia pod lit, C. K. ul. Słodowa 1. 7, u p. W 
Kogiarskiej we Lwowie.

najnowszy opatentowany szwajcarski instru­
ment samogrający z metalowemi nutami b ez  
h a c z y k ó w  (niemieckie wyroby Symfoniony 
i Phoiifony posiadają nuty z haczykami które 

szybko się zużywają).

A . Sobo lew sk i
Zegarm istrz

H o te l F r a n c u sk i.  

W ypraw y ślubne
od najskromniejszych do najwystawniej 
szych jako to: Pościel kompletną 
własnego wyrobu, z nuitcryałów 
krajowych, bieliznę męską i damską 
bieliznę stołową, płótna, dywany 
kapy, portyery, firanki i chodniki, po 
leca o<l 65 łat istniejący ban de 
i pracownia kołder i materaców
i .  O rexIera  5 Synów , Lwów, 
plac Katedralny 1. 2. — Cenniki 
i próbki na żądanie.

III. W alne Zgromadzenie
Towarzystwa zaliczkowego „Pomoc14 w Blatowej Stowarzyszenia zarejestr 

z ograniczona toreką odbędzie się w niedzielę 16 lutego 1902 r. w lokalu 
kasy o godzinie 4-tej po południu, na które wszystkich P. T. członów zaprasza się

Błażowa, dnia 26. stycznia 1902.
Franciszek U latow sk i

sekretarz.
K.s. Leon Kwiatkowski

prezes.

Skład głów ny światowej firmy

M a r t e l l  < k  C o m p .
(J. i F. Martell)

w  Cognac
dla Lwowa i okolicy znajduje się

a p. ALBERT!! SZKOWRONA
w e Lw ow ie.

Towarzystwo bankowe dla handlu i przemysłu, Stowarzyszenie zarejestro­
wani |  ograniczoną poręką w Schodnicy, ogłasza niniejszem że:

1 Zwyczajne Walne Zgromadzenie
odbędzie się dnia 8. lutego 1902 o godzinie 6-tej wieczorem w lokalu Towa­

rzystwa w Schodnicy, na któro -się wszystkich członków zaprasza.
Popuądek dzienny:

1, Sprawozdanie z czynności Towarzystwa w r. 1901
2. Przyjęcie do wiadomości bilansu i udzielenie JDyrekcyi i Radzie nad­

zorczej absolutoryum.
8 Uchwała co do rozdziału czystego zysku.
4. Wybór jeduego członka rady nadzorczej.
5. Inne wnioski i uchwały.

Schodniea, dnia 28. stycznia 1902
Za Dyrekcję: Za Badę nadzorczą:

I W o ^ ie s s  S y m ,  A b r a l a m  B s c k s n i ^ t h  starszy.

L i c y t a c y a .
Zarząd masy rozbiorowej Ernestyny i Eliasza i.iebermanów w Stryju 

rozpisuje niniejszem ryczałtową sprzedaż cab-gu dotąd nlewysprzetknego zapasu 
towarów modnych galanteryjnych, ob wda, bielizny, kapeluszy, tudzież urządze­
nia sklej owegę w drodze pisemnych ofort na ręce zarządcy masy Dra P-Bu­
raka adwokata w Stryju najdalej do dnia 6. lutego 1902 wnieść się mających.

Do każdej oferty musi być dołączonem wadyum w gotówce w kwocie
3000 koron

Inwentaryjna cena szacunkowa- sprzedać się mających towarów i urządze­
nia sklepowego wynosi 27.564 kor. 89 hal.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 7. lutego 1902 o godzinie 12-tej w południe 
w kaneelaryi zarządcy masy a licytacyjny nabywca zobowiązany będzie do 
trzech dni podaną w zatwierdzonej ofercie cenę w gotówce do rąk zarządcy 
masy na tegoż zawezwanie pod rygorem utraty wadyum złożyć i cały zapas 
towarów wraz z urządzeniem sklepowem do dni 8 z dotychczasowego lokalu 
sklepowego zabrać. Zarząd masy zastrzega sobie prawro nieprzyjęcia żadnej 
z wniesionych ofort.

Towary oglądnąć można codziennie przed poprzedniem zgłoszeniem się 
u zarządcy masy.

Stryj, dnia 28. stycznia 1902,
Dx>. Poltur»ak

zarządca masy.

Podróże Towarzyskie
do Nicei, po W łoszech, do Lissabamu, Algieru, Tunisu, 

Malty, Aten, Smyrny, Konstantynopola, Odessy
urządza od 2. lutego począwszy jP

Międzynarodowe biuro podróży w Wiedniu. ®
Zgłoszenia przyjmuje

Biuro sprzedaży biletów kolejowych Sokołowskiego
Lwów, Pasaż Hausmana.

Prospekta i programy bezpłatnie-

Og łoszenie.

Dnia 4. lutego 1902 o godzinie 5-tej po południu, odbędzie się

Walne Zgromadzenie
Towarzystwa kredytowego oszczędnościowego w Bukowsku Stow. zarejetr. 

z p trójną poręką ograniczoną, z następującem porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za r. 1901.
2. Przedłożenie zamknięcia rachunków z r. 1901 zawierające zarazem 

wnioski co do rozdziału czystego zysku i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.
8. Wybór uzupełniający 1 członka Zarzadu i prezesa Rady nadzorczej.
4. Zmiana statutu. J
5. Ewentualne wnioski członków.
W razie nie zjawienia się odpowiedniej części członków Towarzystwa ne dniu dow vż- 

szem, odbędzie się powtórne walne Zgromadzenie dnia 5. lutego 1902 o godz 5-tei no 
południu z tein samem porządkiem dziennym, na którem to dniu powzięte będą uchwały 
bez względu na ilość obecnych członków i reprezentowanych przezeń wkład, udziałowych

W Bukowsku, dnia 24. stycznia 1902.

Najlepsze
Tutki

Bibułki
ir

w

„ N E K T A R  4

S f e ła d .  - w  T7yT.edjL.VuL, TTZ., ^ T - ę T a g a s s e  2 8 .

Towarzystwo dla handlu i składów herbaty
Braci K. i C. Popow w Hosk re.

C. i k. nadworni dostawcy Austro-Węgler. Dostawcy dworn eesarsko-rosyjskłego.
Nadwornych dostawców Ich królewskich Mości, króla: Grrecyi, Szwecyi i Norwegii,

Belgii i Rumunii.
G rand P r ix

najwyższe odznaczenie na 
wystawie w Antwerpii 1894 r.

Z l o t y  m e d a l ,  w roku 1898.
G r a n d  S * rix  w r. 1900, 

najwyższe odznaczenie na wysta­
wach powszechnych w Paryżu.

K loty m edal
najwyższe odznaczanie na 
wystawie w Sztokholmie 

1897 r.

C E N N I K .
Ceuy w korcuach m  jedną paczkę rosyjsk. wagi (1 funt ros. =  410 gram )

Waga 
paczki w 
funt. ros.

Nr. 0 1 2 3 3/4 4 5 6 7 8 herbata 
z Ceylenn

Vi 15.20 1 1 . - 10.— 9 . - 8.20 7.60 6.70 5.80 5.20 4.80 6.70

V. 7.60 5.50 5.— 4.50 4.10 3.80 8.85 2.90 2,60 2.15 8.85
1/
11 8.80 2.75 2.55 2.25 2.05 1.90 1.70 1.45 1.80 1.10 1.70

7. — — — — 1.05 - . 9 5 - . 8 5 —.75 —.65 - .5 5 —.85

Przy odbiorze z& 20 koron, transport i opakowanie bezpłatnie
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Ilu naszydi Czytelników!
W ciągu czterdziestu lemśeeo przeszł > istnie­

nia, TYGODNIK ILLUSTROWANY zazna­
czyć wyraźnie, czem jest i czem być pragnie. 

Dlatego powtarzanie w prospekcie ogólnego pro­
gramu pisma uważamy za zbyteczne.

Wolimy natomiast pomówić o praktycznych 
ulepszeniach, które zaprowadzimy

Przedewszystlnem dążymy do tego, żeby 
skupić dokoła redakcyi naszej najwybitniejsze 
siły literackie i artystyczne.

Dzięki temu, nasza teka redakcyjna jest 
zapełniona utworami pierwszorzędnych talentów 
współczesnych.

Nowy rok rozpoczynamy powieścią ELIZY  
O R ZESZK O W E J p. t

„Anastazya“
z iliustracyami Tetmajera, Stasiaka, Batowskiego, 
Sawiczewskiego, Alchimowicza, Dębickiego, Za- 
rembskiego, Górskiego.

W dziale beletystrycznym pomieścimy także 
STEFANA ŻEROMSKIEGO większą powieść

P O P I O Ł Y ,
WŁADYSŁAWA REYMONTA

CHŁOPI,
prace Maryi Konopnickiej, Adama Krecho- 

wieckiego, Kazimierza Tetmajera i Stanisława 
Przybyszewskiego.

Cykl nowel GABRYEŁI ZAPOLSKIEJ p. i.:
M odlitw a pańska,

nowelę ADOLFA DYG aSIŃSKIEoo

C H A M .,
BOLESŁAWA PRUSA cykl utworów

DZIWNE POWIEŚCI,
możemy również zapewnić czytelników, że

H e n r y k  S i e n k i e w i c z
obiecał dać tygodnikowi najpierwszą wielką 
swoją powieść, jttlrej akeya ro/grywać 
się bodzie w epoce Napoleońskiej. Rlu- 
stracyo do tego utworu wykona

UfOJ£,2EUH K O S S A K ,

Prócz tego, jak w latach ubiegłych, każdy 
prenumerator Tygodmka będzie otrzymywał na- 
dal, co mi siąc bezpłatnie tom czyli rocznie 
1S tomów PSbmp. Slemltiewicga fceas 
żaditej dopłfflky? nj«i za k s iążŁ i, 
arai ł<ćł Ich pras-esyłkę*

W roku bieżącym daliśmy między innemi 
„QUO VADIS“, w Jatach przyszłych) na żądanie 
ogólne pomieścimy w dodatkach Trylogię, za­
czynając od

„OGNIEM  I MIECZEM"
ozdobionem 24 iliustracyami ANTONIEGO PIO­
TROWSKIEGO.

Będzie to pierwsze u nas iliustrow&ne wy­
danie tej wspaniałej epopei wojennej.

Prócz „Ogniem i mieczem" damy także 
szereg nowel: „Zórawie", „Sen", „Muszę wy­
począć", „Na Olimpie", „Na jasnym brzegu", 
oraz zbiór pomniejszych utworów literackich 
Sł#r«fcŚ8Wicza n i e o b j ę t y c h  d o t y c h c z a s  
żadne m w y d a n i e m  z b i o r o we m.

Tym sposobem wydanie nasze dziel Sien­
kiewicza będzie n&jzupełniejszem ze wszystkich 
dotychczasowych wydań.

Obok dzieł SIENKIEWICZA dołączymy d®- 
datdk powieściowy a rozpoczniemy rok .nowy 
głośną powieścią Piotra CoulPvaiii’a

,Ewa zw ycięska49 9 -

W  dziale poezji drukować będziemy utwory 
Kazimierza Glińskiego, Wiktora Gomulickiego, 
Jana Kasprowi cza, Maryi Konopnickiej, Orkana, 
Or-Ota, Selysia, Staffa, Kazimierza Tetmajera 
i w. i.

Etagaty dział społeczno - informacyjny ze
szczególniejszem uwzględnieniem wiadomości ze 
Lwowa, Krakowa i Galicyi uzupełniamy przez 
rozszerzenie rubryki

o d L l c i y y ó  i  ' w ^ n c a i l a . a s k ó w  
z iliustracyami.

W dziale „Artykuły wstępne" mamy za­
pewnione współpraeownietwo Dr. Juliana Oebo- 
row im , Bolesława Lutomskiego, Dr. Bieńkow­
skiego Adama. Stamslfewa Szczutowskiego, Ka­
zi nierza Rakowskiego, Bolesława Kotkowskiego, 
Władysława Rabskiego, Jana Steckiego, oraz 
wielu innych publicystów.

ii < >

I

W rubryce „Sylwetki galicyjskie", war­
szawskie, prowincjonalne i poznańskie, zjawi 
się niezmiernie interesujący

PAMIĘTNIK SZCZEPANIKA.
Dział historyczny zawierać będzie interesu­

jące prace: Rawity Gawrońskiego, prof. dr. J. 
Hecka, Adama Szelągowskiego, dr. Klemensa 
Sakowskiego, Aleksandra Kraushara, Władysła­
wa Mickiewicza.

Wszystkie bogato illustrowane.
W dziale krytyki literackiej i artystycznej

pomieścimy: studyum Stanisława Witkiewicza 
P- t. „OBRODZENIE44, traktujące o stylu pol­
skim i sztuce ozdabiania życia, oraz rzecz pole­
miczną tegoż autora o prądach i kierunkach 
estetycznych.

W dziale artystycznym wprowadzamy stałą 
rubrykę poświęconą

‘ SJZTIJCE1 ST O S©  W A N E J .
Prócz tego mamy zapewnione stale współ­

praco wnictwo: Wład. Bogusławskiego, Piotra
Chmielowskiego, Ignacego Chrzanowskiego, Wła­
dysława Jabłonowskiego, Józefa Kallenbacha, 
Edwarda Lubowskiego, Ignacego Matuszew­
skiego, T. Wierzbowskiego i w. in.

Niezależnie od tego będziemy w dalszym 
ciągu śledzili uważnie ruch artystyczny w kraju 
i za granicą, pomieszczając reprodukcje wszyst­
kich wybitniejszych utworów sztuki.

Zrueniamy dotychczasowy nasz papier na 
znacznie droższy i l e p s z y ,  co wypłynie bardzo 
dodatnio na stronę zewnętrzną illustracyi.

W najbliższym czasie pomieścimy szereg 
rvsunków do

»QU O Y A D I S r
y-j  i-.unanych przez Piotra Siachiewicza, według 
studyuw robionych w Rzymie.V tJ «r

Niezależnie od kolorowych reprodukcji, da­
wanych w tekście pisma, zamierzamy ofiarować 
wszystkim naszym prenumeratorom jako

Premium, nadzwyczajne
wspaniałą,, a nigdzie dotychczas niewystawioną 
kompozycyę

KAZIMIERZA ALCHIMOWICZA 
_  P- *•

Bladt grobe:m Robaka"
(Jacka Soplicy) 

o d lb i tą  F e d o r a m i  na grubym welinie.

f ł

Niezależnie od wymienionych w prospekcie 12 tomów Dzieł Sienkiewicza, oraz innych dodatków dołączanych BEZPŁATNIE dla wszystkich prenumeratorów naszego pisma 
będziemy mogli w r. p., w porozumieniu z księgarnią Gebethnera i Wolffa, dostarczyć naszym prenumeratorom

po cenie znacznie asalźonej znakomitego dzieła IiMoryeziiego J. I. KRASZEWSKIEGO p. t.:

P o l s k a  w  c z a c i e  t r z e c h  r o z b i o r ó w
(X r7r7‘2.— U 7 Q & ) (StĄ3.dL37”v i m .  d .o  ł Ł i s t o r y l  d . i a o l n . a  1 

Przedpłatę aa „Polskę w czasie trzech rozbiorów44 przyjmują gazem a przedpłatą ua „Tygfduiit illnstrow any14 im y stM e zuaczniejsze księgarnio i kantory pism.
Dzieło to, oparte na studyach Łódłowyeh a nieznaitf dotychczas naszej publiczności;, daje żywy i plastyczny obraz jednaj z najciekawszych epok dziejowych naszego kraju, i bogate jest w szczegóły 

anegdoty ossno-instrukcyjne. Będzie ono poprzedzone przedmowa i uzupełnione objaśnień.ami znakomitego znawcy XVIII. wjeku p ro feso ra  Szymona A skenazego, autora „Dwóch stuleci". — Pomnikowa ta praca 
Kraszewskiego, objętości około 100 arkuszy druku w formacie wielkiej S-ki, wyjdzie z druku w wydaniu wytwornem, iiiustrowanem co najmniej 200 scenami portretam i wybitnych osobistości, podobiznami i t. p ., 
według współczesnych sztyohów, rysunków, obra/ów i dokumentów. — Zabraniam działu illustraeyjnego do ,,Polaki w trzeoh rozbiorach" zajęła się Redakeya TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO, przy współudziale 
swego współpracownika, znanego bauaeza dziejowego A leksandra  K ra u sb a ra . — T o m  X. „ P o l s k i  w  c z a s ie  t r z e o h  ro zb io ró w * *  w y jd z ie  w  m a r o u  r .  1 9 0 2 , a  n u s t ę p n e  d w a  to m y  n k u l r  s ię  
w  o lą g u  r o k u  1 9 0 2 .  — Prenumeratorowie TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO mogą nabywać całkowite dzieło J. I. Kraszewskiego „Polska w czacie trze.-h rozbiorów" w 3  to m a c h  za

iwW ą łk o » io  z n i in n ą  c e n ^  O  k o r .  be®  o p r a n y ,  >.? ©ps*a«wie 2 3  h o r .  5 0  h a l .
Cena księgarska te^o d z ie ła  w yn esió  b ęd zie 86 kor., a w  opraw ie 45 kor.

2 £ « d .a A s:tc r : D p .  J Ć » Z I 3 1 P  W O L F F . d.S-xrC3T! G E B E T H N E R  i  W O L F F .

Prcmumeratę aa Lwowa i całej Galieyi a fcaiiowmą ppi panują:
Główna ek sp ed ycja  ^T ygoJnika Illn strcw anego44 w e Lw ow ie, Pasaż Hausraana 1. 9.

oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.

Warunki prenumeraty „tygodnika 31!nstrowaneg?“ tazem z dodatkiem powieściowym w arkuszach i 12 tomami dzieł Henryka Sienkiewicza:
L w o w i e :  w  G a licy i i  B u k o w in ie  z p r z e sy łk ą  p o czto w ą :W 0

Kwartalnie . . . . . . . . . . . .  6 koron 80 hal.
P ó łro czn ie ......................  . . . . . 13 koron 60 hal.
Rocznie ................................................... 27 koron 20 hal.

Kwartalnie . 
Półroczni* 
Rocznie .

7 koron 20 hal. 
14: koron 4<J hal. 
23 koron 80 hal.

Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sienkiewicza na okładce) dopłacają za tom tj 
za 6 tomów 2 kor. 40 hal., rocznie za 12 temów 4 kor. 80 h a l ; uależytośó tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą. — Pierwsze 38 tomów 
rowie s& dopłatą 39 bor., w oprawie 53 kor. 40 hal. Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika" można nabywać w c 

Komplet 88 pierwszyoh tomów Henryka Slenkiew.eza m oie ty ć  nabywany po 12 tomów, za nadesłaniem w 3 ratach po 13 kor. za 
N um ery okazow e 1 p rosp ek ty  wysyłw gratis: S W r n a  E k sp eayeyn  „Tygodnika •* we

Ti drukarni Wf. Łosińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon. Nr. 527. (Zarządca Wł. J. Weber)

j. kwartalnie za 3 tomy I kor. 20 hal., półrooznie 
z la t ubiegłych, mogą nabywać nowi pieunm erato- 

hai.; bez przesyłki i opakowania, 
wy, zaś po 17 kor. 80 hal. za tomy w oprawie. 
ismi, H r n s m a n a  9 .

'apier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


